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Konflikt między Egiptsm o Î łaehomL
IDZIE O USTALENIE GRANICY TRJtPGLITANjl.

Londyn, 15. w z e ś n ia .  (Tel. G. 
P.). Biuro Reutera  donosi z Kairu 
ze źródeł egipskich, że sytuacja na 
zachodniej granicy Egiptu jest k ry ­
tyczna, ponieważ rząd  włoski usi­
łuje zaw ładnąć całym  obszarem, 
k tó ry  rząd  włoski uważa za należą- 
cy  do Tripolilanji. W związku z po-

wyższem , ..Daily Te!egr.“ komuni­
kuje, że rokowania boczące się mię­
dzy Egiptem a W iochami celem u- 
stalenia zgodnej granicy z Egiptem 
utknęły  na martwym  punkcie, rząd 
włoski bowiem nic uznaje argum en­
tów rządu egipskiego w jego p re ­
tensjach.

Rta uchyla się od o riilF S żu , jest napastującym.
W' JEST TO W SPÓLNA DEFINICJA rRANCLSKO-ANG*ELSKA.

J

P. podsekretarz stanu W eck 
ma rację.

ISTNIENIE ARMJI NIE JEST JESZ CZE DOWODEM MILfTARYZMU.

(Telefonem od naszego ko-resp.).

W arszaw a, 15. września. (Z). 
Z W aszyngtonu donoszą: W  nie­
dzielę odbyły  się wielkie dem onstra­
cje z powodu próbnej mobilizacji 
floty i armii. Demonstracje pozosta­
ją w  związku z manewrami, mającc- 
mi za podstawę napad nieprzyjaciel­
skiej floty powietrznej na miasto i

odparcie go przez fiotę powietrzną 
am erykańską. Rezerwiści zgłosili sic 
w  oznaczonej godzinie do szeregów 
i brali udział w ówiczeniacn. Podse- 

. kreta rz stanu W eck oświadczył pra­
sie, że istnienie armji nie jest jesz­
cze bynajmniej dowodem milita- 
tyzm u.

Kiechoj M o  nas poznają bliżej;
z A W Ó W CZA S ZNIKNIE N IEW ĄTPLIW IE NIECHĘĆ.

(Telefonem od naszego korespond.).

politycznemilW arszaw a, 15. września. (Z). 
Do W arszaw y  przyby ł z Anglji p. 
Moreli. członek l .abour P a r ty  i po­
seł ao parlamentu angielskiego, oso­
bisty przyjaciel prem iera  angielskie­
go Mac Donaida, i jak twierdzą, oj­
ciec duchowy trak ta tów  z Sowjeta- 
rui. P. Moreli złoży t dziś * wizytę  
p rtm jerow i urabskiemu- Pcseł Bar- 
licki wydał na cześć gościa obiad. 
P. Mo-rcll ma zamiar zapoznać się

Konferencja marszałka Rataja 
z członkami rządu.

W arszaw y. 15 września. (Tel. G. 
P .). W  dniu dzisiejszym Marszałek 
Sejnm objął urzi dnu anie i odbył 
konferencję /, Ministrem fuibncreni 
i Janickim, dotyczącą sp raw  bieżą- 
(jyfn.

z zagadnieniami 
Polsce.

w

Genewa, 15. września. (Tel. G. 
P ) .  Popołudniowe posiedzenie ko­
misji zaznaczyło się wielkiem zda­
rzeniem. osiągnięto bowiem porozu­
mienie między delegacją francuską a 
angielską w sprawie arbitrażu, bez­
pieczeństwa i rozbrojeni;!, k tóre  zo­
stało osiągnięte na wspólnej komisji

dwunastu, obradującej pod prze­
wodnictwem m ia is rn  Benesza. I- 
s tota porozumienia tych punktów 
Polega na tern, że przyjęto definicję, 
iż napastu jącym  jest każdy, k tóry  
uchyla się od arbitrażu i nie cltce 
poddać się w yrokowi komisji dla 
spraw  rozbrojeniowych.

Jeszcze jeden członek Lig! Narodów.
Genewa, 15. wrześniu. (Teł.■ G. o przyjęcie do Ligi Narodów. P rośba  

P.) Rząd ks. Monaco miał prosić I będzie rozpatryw ana poufne.

Gniśezpy M i  się w i z ®  wojeiilę.
Londyn, 15. września- (Tel. G. 

P.). Pisma donoszą z Szangaju, że 
Shang-Sa-Lins rozpoczął kroki nie­
przyjacielskie i zajął Tshang-Fu. W u- 
Pei-Eu ffisu,va się również naprzód. 
Mukdcuski korespondent Nord-Chiua

„Daily N cvs“ donosi, że wojsku 
Tshang-Se-Liinsa podzielone są nu 
dwie armje, w tern ĆO brygad mie­
szanych z artylerją  i samolotami-

If&pgśzcis teatry r e r s E i r t i e  odetchną-
P. I ISK I POSZEDŁ W  „Df IRAKI'’.

W arszaw a, 15. września. (Z). W i­
ceprezydent m ia s ta ‘dr. liski, k tóry 
powrócił z urlopu, zastał swój refert 
uszczuplony przez odjęcie mu spraw

l Z A W I A H M I E I I I l ' .
Zawiadamiam uprzejnre, ż i  po znacznem rozszerzeniu 

mego przedsiębiorstwa przeniosłem s w ó j

SK Ł A D  7 p|* 20 K % Ł . I « U  I l i C i D k l  « lo  n o w e g o  ( o b a l a

przt u!. JAGIELLOŃSKIEJ 11 a
i polecam  w szelk ie m eb li od najskrom niejszych do najwy­
kwintniejszych, zagraniczne i wyrobu w łasnego, najlepszej ja ­

kości po cenach nader przystępnych.
Z w ysokiem  poważaniem  0755

J. SEINFELD, jagiellońska 11 a.

teatralpych. Sp raw y  teatralne objął 
prezydent Jabłoński. Dzienniki w a r ­
szawskie z tego powodu dopatrują 
sic zmiany sytuacji na lepsze

PORACHUNKI KOMEf ADZICH.
Berlin, 15. września. W edług  do­

niesień z Sofji, potwierdza się wia­
domość o zam ordowaniu wybitnych 
przewódców rewolucyjnych Wasil- 
jewa. Atanazowa, Kowaczewa i po­
sła Hadżinowa, zastrzelonych na u- 
licy. W szystkich morderców aresz ­
towano. M orderstwo dokonane zo­
stało na tle waśni pomiędzy grupa­
mi macedońskiemu

P. RACZKIEWICZ OBJĄŁ URZĘDO­
WANIE.

Wilr.o, 15. wirwśuia. (Tol. G. P.)
W ci -i i u 15. biu. o ipd-z. 12 w południ* 
odbyt sic akt pr///jęcia urzędu p -zen 
delegata rządu p. W ładysław a Raca- 
kicw ic/a z  rąk dotychczasowego dełł *.
;Ml;i p. Ronuua.

? I
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Z su n ię cie  Targów Wschsdnicti.
OSTATNIE BŁYSKI ŻYCIA NA TARGACH. — INWAZJA AUT I WOZ0W  
CIĘŻAkOWYCH. — WF.SGŁE REOLIEM. -  FENIKS ODRODZI SIĘ DO NO­

WEGO ŻYCia.

'o Targach
L w ó w , 15 września.

Skończył się lw ow sk i karnaw ał 
letni. Po dniach podniosłych , pe ł­
nych odśw iętnego  ruchu  w racam y 
do  codzienności. Jest ona sza ra  i pia- 
cowita. ta polska codzienność na 
Kresach, czujna i w ciąż  tylko w te.i 
feden cel w patrzona, aby tę poi 
skość  umocnić  i uczynić świetną.

Ostatn ie  Targi W schodnie ,  po 
łączone z wizytą P. Prezydenta , 
oez w zględu na swój b ilans p ie ­
niężny wniosły  wielkie aktyw a do 
bilansu narodow ego . W ykaza ły  one, 
że jedynym tw órczym  i p rodu k ty w ­
nym czynnikiem w  tej, przez w ro ­
gów  kwestjonowanej części p ań s tw a  
są Polacy. Źe jedność tej prowincji 
z Macierzą jest nie ty lico państw o­
wa, a le  ku ltura lna  i g o spoda icza .  
Że żyjemy, pracujemy ł idziemy ku 
lepszem u drogą  pokoju.

Na drodze  tej, p row adzącej  do  
podbojów pow olnych , ale trwałych, 
czeka nas  jeszcze ogrom  zadań. 
Warunkiem p o w odzen ia  zaś jest I 
n ieprzerw ana c .ąg łość  wysiłku. 
W b rew  kłodom, rzucanym  pod 
nogi, w brew  pokusom, ab y  opuścić  
ręce i spocząć, w b re w  podszep tom  
zniechęcenia , jakie n iekiedy w są­
czać się może w  duszę, trzeba  
trw ać  i czuwać.

Ó w  zgrzyt, który w m iesza ł  się 
w uroczysty  nastrój, incydent na 
ul. Kopernika, jest zarazem ostrze­
żeniem i nakazem czujności. U jaw nił  
on sektor podziem nych knowań, 
tak wiecznych i tak silnych, jak 
wiecznem i silnem jest zło. Mit
0 odosobnionym  czynie jednostki 
rozwiały w iauom e e iem enly  głosząc 
zb rodn icze  -słowa ubo lew an ia ,  że 
zbrodniarz  nie dokonał sw ego. Aby 
znaleźć coś rów nie  wstrętnego, 
trzeoa s ięgnąć pamięcią do ojbióki, 
jakiej użyczały żyw ioiy  ukr. — 
Besarabowej.

Na tle p odobnych  w ypadków , 
spada ją  łusk i z oczu tym, którzy 
p rzybyw szy  do Lwowa z zachodniej
1 rdzennej Polski nie rozumieli d o ­
tąd. naszych walk, po ttzeb  i hie- 
bezpieczeństw . Obecnie  rozumieją, 
że przykazaniem  tu jest walka, 
że Targ i W sch o d n ie  sa  jeanym  
z jej aktów. Dzięki w rogom  2 do y- 
w am y sprzymierzeńców, jedność  
i siłę Dzięki w rogom  szkolimy si 
w nieustannem  pogotowiu.

Targi W schodn ie  skończyły  się. 
Ucichł m otor, który przez dziesięć 
dni tętnił i pulsow ał. S łychać  jak 
z pow rotem  zabija się wieka pak, 
jak od jeżdżają  ładow ne  wozy, jait 
milczenie w ypiera  wrzawę. Za kilka 
dni wróci d aw ny  spokój. Ale życie, 
doznaw szy  impulsu, zdobyło sobie 
świeży zasób  energji. S tarczy ona 
do  nowych, do V T argów  W sc h o ­
dnich.

•FJAZD ..WYZWOLENIA''.
W arszawa, 15 września. (Z) 7. Kra- 

icawa donoszą: W dniu wczorajszym
odbył się w Krakowie w sali „Robotni­
ka" zjazd partjd ..W yzwolenia"

 O---
WYSTAWA PO LSK A  W KON­

ST A N T Y N O PO L U .
K o n s t a n t y n o p o l  15 września. 

jTel. G. P.) Na w ystaw ie  polskiej 
uruchom ioh  > 12 paw ilonów . Z Polski 
przybyły trzy okręty. Przy w y s ta ­
nie  zorgan izow ano  Izbę hand low ą  
polską Za n te resow anie  w y s taw ą  
ogromnć.

InsEFUjcis w,[racic Poranne;

Lwów, 16 września.
(}p) Po dziesięciodniowej kampanii 

Targi W schodnie na ten rok zakończy­
ły swój żyw ot. Wczoraj, w ostatnim 
dniu sw ego istnienia w ykazyw ały  jesz­
cze przed po?u-dniem ożyw ienie i ruchli­
wość, które Tjynamniei nie zdaw ały się 
wróżyć, że to już schyłek, że .za  godzi­
nę, czy dwie szaczna się opróżniać pół­
ki i satafaże, znikną ze ścian i Kfoskow 
barwne fantazyjno draperje — w głębi 
pak i kufrów w oszalowaniu z desek  
ukryją sie te w szystkie wspaniałości, te 
tysiące eksponatów, które przez dni 
dziesięć wabiły tłumy na w zgórza W y­
staw ow e.

A jednak od południa już snę to za­
częto... Auta ciężarow e i p o z y  meblo­
w e i traKarskie uczyniły inwazję, w? ale 
je Targowe rozległ się stuk młotków.

L o n d y n  15 września. (Teł. G. P.) 
Jak donosi D aily  Telegr. w  angie  - 
skich Kołach politycznych panuje 
zaniepokojenie z p o w o a u  wysunię­
cia na trzeciej komisji Ligi N a ro ­
dów propozycji oddan ia  1 loty an ­
gielskiej do dyspozycji Ligi N aro-

M annkow icz udzLlił przedstawicie­
lom prasy  następujący cii wyjaśnień: 
Minister podkreśli! ducha solidarno­
ści, jaki ogarnął pracę delegatów 
Malej EntesHty w Genewie, .',o!idrr- 
ność ta miaia na celu zapewnienie 
praktyczmyeh w yników projektewa-

; rozpoczęła gorączkowa praca nad o.gn- 
łocenłem bogato przybranych stoisk... 1 
tak już tiw ało  do w ieczoia. Napróżno z 
restauracji i cukierń w ystaw ow ych  do­
latyw ały w esołe raźne te.ny“ fiuzyki, 
jakby wmówić chciały'. ź!j nie się mc 
zmienili:., żc tir w re to sam o życic. co 
wczoraj i co  przedwczoraj... Nikogo o- 
uc złudzić nie zdołały. Tn byió tylko 
w esołe jdęuiem  dla tego-rocziiej kampa­
nii targowej.

Jeszcze 'wczui aj na zakończenie od­
był stja ostatni k.ólitc-rt radiotelefoniczny 
— jeszcze dziś pr tez ca ły  dzień odby­
wała się rozbiórka i \\V\v W. eksprwia- 
tów ... i już pawilony opustoszeją, zain- 
ik.ną s'e i.zfatnrilkua, by na rok przyszły  

| ożyw ić się na nowo jak legendarny F e- 
| niks, do now ego, krótkotrwałego, lecz 
1 bujnego i barwnego życi?

dów na w y p a d e k  konieczności n ie­
s ienia  pomocy państwu zaa takow a­
nemu. Zdaniem tych kół p ropozyc ja  
ta w ykracza  po za ram y ar t  16 
pak tu  Ligi, kt ry  gw arantu je  suw e­
renność i n iepodległ ść Anglji na  
morzu,

nemu traktatowi w  sprawie w zajem ­
nej pomocy i arbitrażu. Minister po-* 
tw terdził, żo państwa Małej Ententy 
na konferencji w -i.ublar.ie rde po­
wzięły żadnej nowej decyzji w 
spraw ie Rosji -owieekisj, a wobec 
lego każde z  p a ń stw  r,;a całkowitą

cn eg o  rządu ju g o s ło w ia ń sk ieg o  wt>- 
bec so w je tó w , m in ister zazt acza. że 
ob ecn e  sta n o w isk o  a o w jetó  v , u w y ­
datn ione w  osta tn iej ro c ie  R a k o w -  
sk y  eg o , wykluczą na razie możli­
wość wym iany  zdań pomiędzy rzą 
Jem  jugosłowiańskim a rządem  so­
wieckim.

OPIEKA LIG? NARODÓW NAD AU- 
STRJĄ BEDZIE TRWAŁA NADAL.

Genewa. 15 września. (Tcl. G. P.) W  
di:iu dzisiejszym nie odbyło się plenar­
ne posiedzenie Zgromadzenia Ligi Naro. 
dów, odbyły się jfdnak obrady komisji.‘ 
Krążą tu pogtŚski. że Lipa Narodów  
jest skłonna zezw olić Republice aastrjac 
kiej na zw iększenie wydatków pań­
stw ow ych z zastrzżenieiii iednak, że 
kontrola Ligi Narodów ńad finansami 
Austrj? będzie trwała nadal.

■ o -
REAKCJONIŚCI WSZYSTKICH KRA­

JÓW -  ŁĄCZCIE SIĘ!
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 15 września. (Z) Z Buda­
pesztu donoszą: Prezydium nY.asta do-
:wiedziało się, że do W ęgier w ysiała- 
tajna organizacja niemiecka „Konsul" 
trzech członków celem nawiązania kon- 
taktu z węgierskiemi organizacjami. \V 
chwil., gdy członkow ie tej organizacji 
przybyli wczoraj wieczorem z Wiednia 
do Budapesztu, policja aresztowała ich 
i pakunki skonfiskowała. Aresztowani 
po dłuższem przesłuchaniu przygnali,- żc 
przybyć w  misji poktyessnój,

^ó ------
WYCIECZKA C Z Ł O N K Ó W  C. I  E 

NA SLĄSK.
K a t o w i c e  15 wrz śn i ł .  (Teł. 

G. P .)  D żiś o godzini ■ 8-m ej ranę  
przybyła  z Póztiania wycieczka 
ćz onków  C. I. E. z łożona z 48 a- 
KatLm ikćw w  terfi 48  Frańcużów, 
9 W ło ch ó w , ó Ańglików, 3 Cze­
chów, 3 Bel .ów , 3 Ł otyszów , 3 
E stończyków  i po  1 Rumunie, Szw e­
dzie. i Węgrze. Gości pow itano  b a r ­
dzo serdecznie  na pe ron ie  kolejo­
wym, poczem  w  sali dw orcow ej 
odby ło  się śn iadanie  Imilftierr. w o ­
jew ody przem ówił naczelnik  w y ­
działu oświecenia p. Stach, imie­
niem miasta radca Jaworski! O d p o ­
wiadali koleino Francuz, W łoch 
i Anglik d iękhjąc za przyjęcie. 
P rzem ów ienia  sw e  zakończyli oni 
okrzykiem na cześć Polski, W y ­
cieczka zwi dzi g łów nie  Zakłady  
azotów e w Chorzowie.

Z Targów Wsciiodn.
CO NAJBARDZIEJ NEClł.O 

OCZY KOBIET?
L v jw , 16 września.

Pawilon franeilski na Targach 
W schodnich roił się stale publiczno, 
scia Szczególniej panie nie mogły 
się dość napatrzeć  eksponatom fir­
m y Karol (Charles) Me.lwecki, 
Lwów, Batorego .11, a zwłaszcza 
pizepyszjlym jedwabiom. szalom, 
haftom etc., które istotnie przeno­
szą do Lw ow a największy wykwint 
francuskiej fabrykacji. P. M edw eJci 
bowiem objął na Lwów zastępstwo 
i skiad komisowy pierwoszorzęd- 
hycii fabryk  ljońskich, między inne- 
r i i :  Gh. Heinrich et Cle, jedwabie — 
J. P u k a fd  szale, nowości — jak ró­
wnież znakom:,tycn alzackich płó­
cien, zefirów., batystów  itp. fitmy 
Hurtman Munster, k tó r e '  o wiele 
pr iew yższa ją  w yro b y  czeckie- P. 
Med werki prowadzi nadto  wspólnie 
z p. Mikuszewskim zóstępstwo do­
skonałych win firmy Gaudrap — 
Bordeaux, któfe  również na T a r ­
gach cieszyły się wielkimi powo­
dzeniem.

w stosunku do Rosji swobodę działa­
nia. Poruszając  sp raw ę polityki obc-

I(
NA LWÓW

S1EHUB HflHBŁOBil
ul. Sykstus; ka I. 43 b.

Teh 17 07.

6779

Cudzym kasztem —  to i owszem.
W . BRYTANJA ZA NIEPOKOJONA O SW Ą SU W E R E N N O ŚĆ  NA

MORZU.

fileto Entento nie zmieni
swego stosunku do S o w ie t u .

TAK ZAPEWNIA MINiST ER JUGOSŁOWIAŃSKI.

Belgrad, 15. września. (Te!. G.
P.). Minister sp raw  zagranicznych



Proces o zamach na Prezydenta Rzpltej.
I. dz*eń sąd u  d oraźn ego  nad S ta n is ła w em  Steigerem «
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Ogromne naprężenie wśród 
publiczności.

Lwów, 15 września. G. 1030.
(H) W śiód ogrom nego zaintereso­

wania, pow iedzieć można: napręże­
nia publiczności, rozpoczął się wczo­
raj rano w  sądzie karnym przy ul. 
Batorego sąd doraźny przeciw Sta­
nisław ow i Steigerow i, oskarżonemu
0 w ykonanie zamachu na Prezy­
denta Rzpltej. U  bram gmachu ze- 
orały się tłum y publiczności, pra­
gnącej dostać się  do wnętrza. W cho­
dzą jednak tylko ci, któizy zdołali 
wczas zaopatrzyć się  w bilety wstę- 
ou. W  całym gmachu i w  sali u- 
(rzymuje porządek policja, — Cala 
sala nabita publicznością.

Skład Trybunału.
Trybunał składa się z nast s ę ­

dziów : Radcy Majera, Sochy, Huta i 
Dukieta. Przewodniczy radca Majer, 
oskarża prok. Łaniewski. Bronią dr. 
Grek i dr. Brumberg. Dziennikarze 
zajęli oprócz swej ła w y  także ławki 
przeznaczone zazwyczaj dla sęd ziów  
przysięgłych. W śród dziennikarzy 
w idać także przedstaw icieli prarsy 
warszawskiej. W  pierwszej ławie, 
przeznaczonej dia publiczności, wi- 
dać p osłów  Reicha i Rozmarina, 
którzy przysłuchują się  rozprawie 
z w ielką uwagą.

Oskarżenie.
N a początku odczytał r. Majer 

rozporządzenie w prowadzające sądy  
duraźne. N astępnie w y g ło s ił pro­
kurator Ł aniew ski oskarżenie, po­
wołując do rozprawy przeszło 20 
sw .adków , d w tej liczbie Paster- 
nakównę, dr. Feliksa Lewickiego, 
Tennenbauma, Francosa, Mertę, dr. 
Raonera, insp. Łukom skiego, Ula- 
ma, Epsteina, kilku oficerów z 
eskorty P iezyd .n ta  Rzeczpospolitej
1 in. Ze św iadków  tych stwierdzić  
mają Pasternakówna i dr. Feliks 
Lewicki, że w idzieli, jak oskarżony 
Stanisław Steiger wyjął jakiś biały 
pakunek i rzucił go w stronę po- 
vozu Prezydenta, następnie zaś u- 

ciekł do bramy przy placu Marja- 
:kim 1. Prokurator podaje, że pe­
tarda, której spraw ca użył, za w ie ­
rała aż cztery materjały wybucho­
we, była zatem zdolną do w yw o­
łania spustoszenia w promieniu 8 
netrów. Żąda wyroku sądu dora­
źnego.

0 wgląd do aktów.
Następnie zabrał g ło s  obrońca 

ar. Grek i zwrócił się do trybunału i 
l p iośbą o pozw olen ie wglądu do I 
aktów śledztw a i porozumienie się  
ze ?wym kiijentem.

Trybunał po naradzie p r z y c h y l i ł  
i ię  do w n io s k u  obrońcy i zarządził 
przerwę, podczas której obrońcy 
m ogli przeglądnąć akta.

Po przerwie zabrał głos o b r o ń ­
ca dr. Grek i ośw iadczył, że dzisi -•] 
ra n o  z g ło s ił  się u niego w k a n c e -  
latji  niejaki p. Sa m u el R osenstreic h 
z żon ą  s w o  ą Rachelą, mieszkający 
przy ul. S łow ackiego i doniósł mu, 
że w  kilka m inut po za m a ch u  s o- 
tk a ł  znajom ego urzędnika p oc zto­
w ego, k t ó r y  o d e z w a ł  się do niego 
z u c h w a l e :  „Do nas je szc ze  przed
godziną t e le f o n o w a n o  z S a m b o ra  z 
z a p y ta n ie m , c z y  zam a ch  ju ż  jest 
wykonany**. W  lo k a lu  t y m  znajdo­

w ały się jeszcze dw ie osoby. Obroń­
ca w nosi na przesłuchanie Samuela 
Rosensteicha i Racheli R., którzy 
mają te okoliczności potwierdzić, 
z czego  w ynikałoby, Ze b ył  spisek, 
i Ż3 nici spisku tego sięg ą  ą aż do 
Sambora. Prokurator w nioskow i te­
mu się sprzęci w,ł. Trybunał zastrzegł 
sobie uchw ałę na później.

Oska? lżony zapytany, czy p zy- 
znaje się  do winy, odpow iada d o­
nośnym  g łosem : Czuję się nie­
winnym a przeciw mnie przemawia 
dziwny zb ieg okoliczności.

Świadek obciążający oskarża­
nego.

Następnie s eznaw ał g ówny św ia­
dek obciążający, P a stern a ków n a . 
Św iadek jest w id oczn ie  zdenerw o­
wany, blady, bardzo żyw o g esty ­
kuluje obracając s ię  co  chw ila  do 
publiczności. W pewnej chwili ze- 
zm n św iadka pow staje na sali 
śmiech, tak, że przew odniczący  
w zyw a publiczność do zachow ania  
spokoju, odpow iadającego powadze 
sądu. O statecznie z znaje Pasterna­
kówna, całkiem k a ts g o ry c z n ie ,  że 
w id z  ałą ja k  o s k a r ż o n y  po s iln ym  
r o z m a c i u  rzu c ił  białe pudełko w  
kierunku p o w o z u  P re z y d e n t a  R zpli-  
u>j, następnie w o l n y m  k r o k ie m  
oddalił  się i s k r y ł  się do b r a m y  
p r y  pl. Marjackim. Św iadek  p o ­
sp ieszy ł za nim i w skazał policji 
na niego jako spraw cę zamachu. 
Potem nastąpiło aresztow anie o- 
skarżenego, a konw ojow i asystow ał 
świadek, który natychm iast udał 
się na policję i  z ło ży ł zeznanie.

Co zeznali tświądko wie.
Następnie przesłuchiwał T rybunał 

dalszych św iadków  aż do godz. 7. 
wieczór z małą przerw ą obiadową. 
W liczbie świadków tych było w ic­
iu takich, k tó rzy  ani o czynie, ani o 
sp raw cy  niczego podać nie tnogT.. 
Zeznania tyci! św iadków  pomi­
niemy.

Św. dr. Feliks Lewicki widział, 
jak ktoś z grupy ludzi, stojącej u 
wylotu ulic Kopernika i Legionów' 
rzucił jakiś biały pakiet, nic widział 
jednak, kto pakiet ten rzucił. Ś w ia­
dek widział też, iak oskarżony  biegł 
w kierunku ul. Legionów'.

Św. M arta  Maistrug, Sucharka, 
widzfcuB, że jakiś człowiek, stojący

Beiia Donna
W  n , ł ó W u ( u
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między latarnią a sklepem Bay&ta, 
rzucił . puszkę", nic jednak więcej 
nie widziała gdyż sama p rzes tra ­
szona, uciekła.

Św. Klara M erk tam m cr, żona 
kierownika kawiarni „W arszaw a", 
widziała, jak ktoś między latarnią a 
sklepem B aycra  rzucił pakiet w 
kierunku powozu P. Prezydenta, 
widziała jednak tylko? rękę w yciąg­
niętą, nie mogła zaś spostrzedz 
sprawcy. M erksam m erow n p rzes tra ­
szona wypadkiem, uciekła następnie 
do sklepu Stoińskiego.

Św. Schechter, zobaczyw szy  pa­
kiet, k rzyknął:  „Bomba!" i uciekł.

Posterunkowi Antoni Pater i Jó­
zef Kostkiewicz podają tylko szcze­
góły, w śród  których oskarżony  za 
wskazaniem p. P as te rnaków ny  jako 
podejrzany został aresztom any.

Rtm. Karol W ysłouch, k tó ry  je­
chał po prawej stronie powozu P. 
P rezydenta ,  widział biały pakiet w 
powietrzu, k tó ry  następnie upadł na 
ziemię, uderzając o koło powczu. — 
Stosownie do otrzymanej jjoprzed- 
nio instrukcji, p o d je !™  natychm iast 
do woźnicy i k rzyknął  krótko: Ua- 
lop! Pow óz P. P rezyden ta  w  galo­
pie odjechał, a za nim podążył sz w a ­
dron.

Por. W ładysław  W alczyński, któ­
ry jechał u lewej s trony  powozu, 
potwierdza zeznania poprzedtika, 
dodając, że był moment, w  którym 
zdawało się, że bomba upadnie 
w prost na ‘kolana Prezydenta .

Moment pow yższy  potwierdza 
również św . por. M ieczysław Goj- 
kowski, dowódca -tylnego szwadronu..

Św. adw. dr. Rabner podaje, żc 
w  czasie krytyc/- ly m .s ta ł  na balko­
nie w  „Cafe de la P a k " .  Przed  nim 
siedziała na krześle p. Rachela Frau- 
cosowa żona fabrykanta  wiedeń­
skiego. która zaraz  po w ypadku o- 
św iaJczylu, że w idziałi* dokładnie,

uciekał, z a inn  jeszcze policja za ­
częła urzędować.

Św. Rachela Fraucos zeznaje zu­
pełnie zgodnie zc świadkiem po­
przednim.

D ziś  I rem  er a  w  J & P O L L 0 .
N ajw spanialszy jednoserjow y obraz 

amer. w yiw órni Parair.ounf. 
Przepiękny je d n o sero w y  obraz 
w 8-miu akki^ir podług słynnej r o ­
w ie: ci Robefna H chensa. —  Akcfa 
odbyw a się  w W ei.ecji, Londynie 

i w  Egipcie.

brońca dr. Grek' na rozprawie dzi­
siejszej zebra ł w  trakcie postępo-y 
wania dowodowego głos i oświad­
czył, co następuje:

Dr. G rek : W ysoki Trybunale! 
Dziś o godz. 7 minut 27 zgłosił się 
do mnie p. Samuel Rosenstreich. 
trafikant p rzy  ab S łowackiego 1. 6 i 
tegoż dnia Rachela Rosenstreich i o~ 
powiedzieli mi, co następuje: Otóż- 
ten pan twierdzi, że w  dniu k ry tyce-,  
nym 5. września 1924 kilka minut* 
po zamachu na P rezyden ta  P ań ­
stwa, kiedy mu o tern doniesiono, 
on mocno skonsternow any z pow o ­
du tego strasznego nieszczęścia, ja­
kie się stało, oświadcza, że stojący 
wówczas w trafice urzędnik poczto­
wy, k tóry  do niego dawniej częściej 
przychodził - -  odezw ał się na jego 
narzekania, jak Rosenstreich twier­
dzi; (dość zuchwale):

„do nas telegrafowano jeszcze  
przed godziną ze Sambora, czy  

zamach już wykonany?".
W  lokalu tym  miały się wówczas 
znajdywać jeszcze dwie osoby, jak 
on twierdzi1, przez tego urzędnika 
iuespustrzćżcme. Poniew aż kilka go-; 
dzśn po zamachu w ysz ły  wiadomo­
ści zupełnie uspokajające, mianawi- 

I cie mówiono, że ow a bomba była  
i tylko igraszką, przeto Rosenstreich 

r.ie robił z tego użytku i chciał to 
puścić w  niepamięć. W  dw a dni po­
tem zgłosił się do niego agent poli­
cyjny Krupiński, ten agent miał mu 
powiedzieć, że do policji w płynęło 
doniesienie anonimowej treści, co 
w  tej chwili powiedziałem. W skutek 
tego Rosenstreich w raz  z, agentem 
Krupińskim poczęli bardzo pilnie in­
wigilować cały person ul telegraficz­
ny, pocztow y i telefoniczny. 
i - . ,

śledztwo na własną rę'tę
To śledztwo odbywało się w 

ten sposób, że Krupiński wraz  z 
Rosenstreiciiem chodzili pod rozm a­
itymi pozorami do lokali u rzędo­
wych, aby poznać owego urzędnika.

ro kiedy sprawa ta zaczęł nabierać 
dużego rozgłosu, w tedy  Roseit- 
streich- któremu, jak powiada, sumie­
nie nie daw ało  spokoju, zaczął śle­
dzić na w łasną  rękę, by dowiedzieć 
sic, kto był ów urzędnik. (Ten u- 
rzednij* przychodził bardzo często 
do niego przedtem po papierosy i 
dzienniki, jednak od tej U w ili  już 
więcej .się nie zgłaszał). Otóż Ro- 
senstreilch miał wczoraj w  nocy 
przy pomocy jakiejś osoby tego u- 
rzędnika w yszukać  i z tą w iadom o­
ści;! zgłosił się do mnie K w e s ta  ta 
iesi bardzo pilną i zdaje ;ni się bar­
dzo ważną, gdyż w  razie jej stwier­
dzenia zachodziłyby wszelkie po­
szlaki, iż zamach z 5. września 1924 
infuł tak .szerokie gałęzie , że sięgał 
od Sambora- Spraw a ta p rzedsta­
wia się bardzo poważnie, dlatego 
też proszę, by V. ysoki T rybunał  ra ­
czył przesłuchać już teraz Samuela 
Rosenśtreicha, żonę tegoż RachcJę 
Rosenstreich i w yw iadow cę Krupiń­
skiego.

Stawiam ten wniosek (v tern sta­
dium postępowania, bo niewątpliwie 
badanie tej kwestji może zająć wię­
cej czasu, gdy zaś Trybunał proce-

Zaznaczyć jeszcze należy, żc O-

! KONCERTY !
kapeli salonowej ze znanym C J f g a n e t f ;  N y a r e m ,  
odbywają s:e od dziś i codziennie w  lokalu pierwszorz.

KAWIARNI CENTRALNEJ
p r z y  p i .  H a l i c k i T u  1. 7 ,  1. p . g.-:02

iż pakiet rzucił jakiś miody człowiek 
w bronzowem ubraniu, blondyn, o 
m ałym wąsiku. Następnie u  idziuła, 
jak człowiek ten w towarzystw ie 
jakiegoś innego człowieka szybko

Nie doprowadziło to przez długi 
czas do żadnych rezultatów. Dopić-
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duruhrle jest ograniczony pod wzglę­
dem czasu, dlatego proszę W ysoki 
T rybunał, by raczył przystąpić  juk 
najrychlej do zbadania tego zaofiaro­
w anego dowodu.

Przew.: Udzielam głosu p. P roku­
ratorów'] celem oświadczenia się na 
ten wniosek.

P ro k u ra to r  : P ra w d o p o d o b n i
przyjdzie podczas rozpraw y do o- 
mótwienia niejednej kwestji, stojącej 
w  związku z tym  wypadkiem. Przed  
miotem rozpraw y ma być w y k a z a ­
nie winy lub Bfe zwinności oskarżo­
nego Steigera. Wszelkie inne kw e- 
stje, k to  współdziałał w  tym  czynie, 
uw ażam  za bezprzedmiotowe. W o ­
bec tego sprzeciwiam się dopusz­
czenia tego dowodu.

Obrońca dr. B rom berg : P roszę  
o glos.

Przew-': Udzielam głosu obrońcy 
di. Brumbergowi.

Obrońca dr. B rom berg: Nie m o­
gę pxlzielić zapytywania  prokura to ­
ra, że rozpraw ę ograniczyć się m u­
si tylko do tego. czy Steiger dany 
czyn popełnił, czy też nie. Jeżeli 
obrona podaie W ysokiem u Sądowi 
do wiadomości fakta, które dowodzą 
lub odnoszą się do styczności spraw ­
cy, niewiadomo czy Steigera, czy 
itnnego osobnika -  z innemi osob im i 
co do tego zamachu, to nie jest rze­
czą stojącą poza kw estją  w iny Stei­
gera, bo zbrodnia taka  bez pomocy 
innych osób nie może być dokonaną.

Z w ykłem u człowiekowi przy 
zbrodni kradzieży, rabunku, w y s ta r ­
czy w łasny  interes-. Tego  rodzaju 
zbrodnia, jak w obecnym wypadku, 
zbrodnia zamachu na Prezyden ta  
musi być  specjalnie przygotowana, 
'w ym aga specjalnych wiadomości, a 
jak orzekli znawcy, była dokonaną 
ze szczególną" wiadomością co do 
Środków wybuchow ych, ta  zbrodnia 
w ym aga  koniecznie współdziałania 
szeregu innych osób. Należy tedy

stwierdzić, czy osoby te, co do któ­
rych opinja wykazuje, że pozosta­
w a ły  niewątpliwie w związku z za­
machem i sp raw ca  — czy Fso-by te 
były  w  porozumieniu z oskarżonym 
Steigerem. Dlatego replikując na 
w yw ody  p. prokuratora , pedaję spe­
cjalnej rozwadze wmiosek szan. o- 
brońoy dra  Greka.

Dr. Grek pirosi o głos-
P rzew .:  Proszę.
Dr. Grek; Zwracam  uw agę  na 

jedną okoliczność. Jeżeli kwastja  ta 
nie będzie jaknajszybciej zbadar.ąćj 
jeżeli sprawca ta  dostanie sie w k ró t­
ce do wiadomości publicznej, a za­
tem i do Sam bora, to cały  dowód 
będzie narażony  na niebezpieczeń­
stwo- D owód ten jest integralną czę­
ścią całego procesu, wszystkie na­
prowadzone okoliczności wskazują 
na to, że ten czyn jest wynikiem 
zmowy, jakiejś zorganizowanej bar.- 
dy czy kliki, zaczein sp raw a  ta m u­
si być  jaknajszybciej zbadaną.

Wnabskom pow yższym  obrony 
Trybunał odmówił, stojąc na stano­
wisku. że są one w kwestji oceny 
winy podsądnego obojętne.

Dziś zapadnę w y tok.
O godz. 7, została  rozpraw a od­

roczoną do wtorku, gódz. L rano. 
Na rozpraw ie  dzisiejszej ukończone 
będz.c postępowanie dowodowe, po- 
czem po w yw odach p rokura to ra  i o- 
brońców zapadnie w yrok

W czasie pierwszej przerwy, zda­
rzył się na korytarzu sądowi ;m incy­
dent, który spow odow ał aresztowanie 
ojca oskarżonego S leg cra , Chaskłai 
Mianowicie Chaske! Steiger, przystąpił 
do świadlka Pasternakównej, która iak

era

Si i
MANttWRY FLOTY ROSYJSKIEJ I NIEMIECKIEJ NA POLSKICH 
WODACH — PIERWSZYM ETAPFM AKCJI PRZECIW DOSTĘPOWI

POLSKI DO MORZA.

W arszawa, 15. września. (Z). 
Dzisiejszy ,,Kurjer PoTśki“ om aw ia­
jąc manewry llory rosyiskiej i nie­
mieckiej na wodach polskich, pisze: 
,,Gdy w  Genewie radzą wdelcy poli­
tycy  i w ygłaszają  :ia przemiany 
m ow y o. powszechnem rozbrojeniu, 
nasi najlepsi sąsiedzi szykują się do 
zrealizowania sw ych, zresztą nie u-

krywaiiycb tiawer planów I marzeń 
odcięcia Polski od morza. Ma lo być 
ich pierwszym  etapom wspólnego i 
na znaczną skalę zakrojonego 
współdziałania 1 w spółżycia w przy­
szłości. Fakt ten należy odsłonić w 
całej grozie, wymaga tego bezpie­
czeństw o Rzpltej

Ach, ci eksperciSI

wiadomo obciążyła Stanisława Stei; 
i począł jej czynić w  ostrym tonie w y­
mówki, a naw et zelży ł ją słowm e Wo­
bec tego pod zarzutem .gw ałtu pubhcz- 
nego aresatowauo go.

Meż; mu się jeszcze z grosza reszto.
I ! * ™ ™ #  BRL1TSC11E1D JLST ZDZIWIONY, ŻE POLSKA 

N it CIESZY blĘ Z JEGO PROPOZYCJI ZADANY GRANICY POJ.SKO-NILAL

Lwów , 16 września.
( = )  G enew iki korespondent ..Robot­

nika" Jerzy Szapiro telegrafuje swemu  
Jz ermikowj.

BreitscheiJ ośw .iad:zył Niecbiiatko- 
wskiemu że zdziwiony jest wrażeniem  
sw go odczyta w kolach polskicn: nie 
miał na myśli m ożliwości zmiany grani­
cy  wschodniej Niemiec na drodze w o­
jennej. Powiedział tylko, że z wejściem  
Nornice do Ligi maże powstać możli­
w ość w szczęca  przyjaznych pokojo­
wych (?!-) rokowań w tej sprawie. 
Socjaliści niem ieccy wystąpiliby stano­
w czo przeciwko wszelkiej próbie w yw o­
ływ ania zatargu o graircc polskr-nie- 
m eckte. U łatwienie przez Polskę sto­
sunków gospodarczych między Rzeszą a 
Piusam i wsciiodiii-m i uczyni sytua­
cję łatwiejszą. Pokojowe slJJhnki m’e- 
miecko-polskic u w ar a za podstawę po­
koju w e wschodniej Europie.

Enuncjację tę p. Breitscheida .Robo­
tnik" zaopatruje następującym słusznym  
komentarzem: Zdziwienie fow. Breii- 

icheida budzi w nai> n iem njjsze zdzi­
wienie. Jakże to brzmi dziwacznie i nic- 
poważmfe: przyjazne i pokojowe roko­
wania o zmianę ustalonych granic na 
c f t f e y t t  i z wielką krzywdą Polski. 
Żadne wńkrety nie zmienią faktu, że 
byłaby to rozmowa bardzo nieprzyjazna

K R W A W Y  Z AZD.
B erlin  15 września. (Tel. G. P.) 

Dzienniki donoszą, że podczas zj-zdu  
pod Szczecinem  członków  Stahl- 
Bundu z Pomorza i Brandenburgii 
przyszło do bójki z komunistami, 
ledna osob a  została zabita, 6 ciężko 
ranionych.

i bardzo niepokojową. Do pokoju i 
rzyjażni nie prowadzą żąda,da w jctocie 

s>\vojej wojenne.

Gdańsk, 15. września. (Teł. G. 
L ). Dnia 15. bm. rozp iczęiy się w  
Gdańsku rokowania między Pclcką 
a Gdańskiem pod przewodnictwem  
i przy współudziale ekspertów Ligi 
Narodów. Przedmiotem rokowań jest 
kwestia  siedziby polskiej Dyrekcji 
kolei państwowych w  Gdańsku, ja- 
koteż wszystkie  kw est je sporne, od­
noszące sśe do kolei, a niezałaJwio- 
ne jeszcze dc- dnia dzisiaj.':.!:goj —

W śró d  tych kwestji spornych r.u 
pierwszy plan w ysuw a się różnica 

ań co do interpretacji punktu 12 
decyzji wysokiego Komisarza Ligi 
N arodów z dnia 15. września  192ĆT. 
dotyczącej zakresu uprawnień po l­
skiego zarządu  kolejowego do w y ­
dawania rozporządzeń prawnych, 
odnoszących się T i  sp raw  koleją, 
wych z mocą obowiązuiąrą  i:a ob­
szarze W olnego m iis ta  Gdańska.

Niemcy winny zaniechać
swej polityki antypolskiej

Gdańsk. 15. wrześrfta. (Tel. G. 
P.). '„Danz. Rundschau" zamieszcza 
znamienny ar tyku ł  pt- .Wschodnia 
polityka NiemiecT Artykuł s tw ier­
dza, że obecna polityką Niemiec na 
W schodzie skierowana jest prze­
ciw ko Polsce 1 Czechosłowacji i o- 
piera się na przyjaźni z Litwą i Ro­
sją. Autor artyku łu  uważa politykę 
taką za mylną i szkodliwą. Niemcy 
op£sr^ćkpj)wmtji„% opUsykę* swoją na 
dążności dó porozumienia, nic zaś na 
rozdrażnieniu i tarciach w  imię ja­
kichś odległych iluzji. Niemcy nie 
mogą się niczego spodziewać od Li­
tw y i Rosji, natomiast mogą wiele 
oczekiwać oJ Polski i C zechosłow a­
cji. Najlepszym dowodem tych po­
glądów iest Kłajpeda, gdzie Litwini 
prześladują Niemców bez pardonu.

h m b h i i i m i i w i i iiiiiiiii W B B g a a a a a a
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dziś KINO LEW.
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W IT A J C IE !!!

P ow racający z le tn isk  i w yw czasów . -  W itajcie  
i oddaw ajcie sw ą od z ież  do o d iw ie ie n ia  i p ię­
knego farbowania p ierw szorzędnej pralni i ar­
tystycznej farbiarni lw ow skiej . S T E L L  A“.

Ubezpieczyć m ożna dane rzeczy 
od zaginięcia na dowolną wartość

C E N T R tL A i LWÓW -  UL. MARCINA L. 15.
G łów n a składnica Pasaż Hausmena 2. Tel. 16-03.

Nadzieje: w stosunku do RosjF za­
w iodły zupełnie. Litwa pod w zglę­
dem gospodarczym  stuła s ię krajem 
m artw y m  i jako m ost do Rosji nie 
może wchodzić w rachubę, gdyż 
jest od niej odcięto. Natomiast Pol­
ska i Czechosłowacją przedstawiaj? 
dla Niemiec pod względem  gospo­
darczym poważne wartości. Należy 
politykę niemiecką poddać p o w aż­
nym badaniom. T rzeb i zaniechać hec 
nacjonalistycznych, bo one tylko 
szkodzą. Hasłem na wschodzie, po­
winno b y ć  porozumienie, zbliżenie, 
pojednanie.

 o -
TĘSKNIĄ ZA KAJZEREM.

Gdańsk, 15 września. (Tel. j. P.) O- 
negdaj odbył się tu cdczyit Neringa, któ 
ry stwierdził, żc jedyną fermą rządu, 
stosow ną dla Niemiec, jest inonarclija. 
W Niemczech konieczna iest osoba. H o­
ra sTaiaby ponad partiami. Wojsko po­
trzebuje wodza, a ogół narodu tęskni za 
ccs.irzcm. ..Cesarz niemiecki w przy­
szłości zdobędzie sobie koronę na polu 
walki — a walka ta nadejść musi“.

ALE NIE WSZYSCY.
Dusseldorf. 15 września. (Tel. G. F.] 

G eneiał von Demiing w  wygłoszeniem  
przemówieniu zaprotestował przeciwko 
powrotowi Niemiec do ustroju monar- 
ehistyczne&o, zaznaczając. że phwiót 
ton doprowadziłby Rzeszę do rumy. 
Mówca domagał się niezwłocznego przy 
stąpienia Niemiec do Ligi Narodów.

NIE MAJĄ PO W O D U  DO PE- 
bYMIZMU".

K o lo n ja . 15 września. (Tel. G 
P.) Zw iązek przem ysłow ców  nad- 
reńskich w ydał śniadanie z okazji 
otwarcia Targów kolońskich. W  cza­
sie śniadania minister spraw w e­
wnętrznych Dr. Jarre w y g łosił prze­
mówienie w  którym zaznaczył, że 
obecnie N iem cy nie mają powodu  
do pesym izm u. W  układzie lon­
dyńskim największym sukcesem  de­
legacji niem. było niedopuszczenie  
do jakichkolwiek zobow iązań g o s ­
p od arn ych  ze strony Niem iec w o­
bec czego w  rokowaniach z Fran­
cją i Belgją Niem cy będą m iały 
w iększą sw obodę.
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«0*vY STYL W ARCHITEKTURZE 
KOŚCIELNEJ.

Żelbeton znajdzie coraiz szersze za 
stosowanie, wypierając zw ycięsko ce­
gle, kamień i w szelki winy materia! bu 
dr.wlany. Na dwóch punktach jest on 
poprostu bez konkurencji. Oto koszta 
budowli żelbetcrjowydi sa Stosunkowo 
znacznie niższe, a przytem oszczędza się 
dużo czasu i pieniędzy.

Pow yżej podajemy rysunek kościoła 
w Ralncy, zbudowany w yłącznie z żel­
betonu. Kosztem bOO tysięcy  franków 
w ysta yćono . w  ciągu paru miesięcy 
kcśL ćł o  szerokości fasady 18 metrów, 
7. w ieżą na 43 m etry wysoką

P ierw sza ta, na w iększą skalę pod 
jęta próba podwala spodziew ać się, że 
żelbeton znajdzie szerokie zastosowanie, 
zw łaszcza w s tronach, zniszczonych  
wojną, ędz.e w ystaw ienie kościoła mu 
rowanego pocblonaćby musiało kilka- 
krotire w yższe sumy.

WALKA PRZEKUPNIÓW WARSZAW- 
SKICH Z KONKURENCJĄ AMERYK.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 15 września. (Z) Od kitku 

dni na placach targowych pojawia się 
w W arszaw ie samochód, urządzony na 
skład towarów z garderoby, bielizny i 
obuwia. Na samochodzie znajduje się o- 
gtoszenic, że jest to  przedsiębiorstwo  
am cykańsk ie. Faktycznie ceny towa­
rów. rozwożenych tym samochodem są 
znacznie irizsze, co sprawiało pewne 
zdenerwowanie wśród kupców i prze­
kupni. Dzisiaj niezadowoleni kupcy roz- 
iKHZęh pewną nagonkę na odważnych  
Amerykanów i polecili legitym ow ać ich 
papiery. B yfy one w zupełnym porząd­
ku 1 samochód zarejestrowany w magi- 
s'trac;e

 0-------
W YSTAWA PSÓW .

(Telefonem od neszego koresp.
W arszawa, 15 września. (Z) Tegoro­

czna pierwsza w ystaw a psów, mająca 
sie odbyć w końcu pździennika w War­
szaw ie, w yw ołała wielkie zaintereso­
wanie. Główna komenda1 policji państwo 
woj zorganizuje specjalny dział psów  
policyjnych w celu zapoznania szersze­
go ogółu obywateli ze znaczeniem p só y  
policyjnych. Odbędzie się specjalny po­
kaz. W zgłoszeniach ze strony chodow  
rów  psów różnych również jest ziiacz- 
nv bardzo udział.

Czytajcie „ S z c z u t f c a 11

aflfysoHiBCtsie p o s t a n i e  B ra in ó a f.
CO O TEM DONOSI POSELSTWO GUlZlNSKIE W PaRYŻU. a  CO SO­

WIETY?

L w jw , 16 września. 
( = )  Poselstw o Gruzińskie w Pary­

żu komunikuje:
W edług informacji, otrzym anych z 

Gruzji, od 29-go sierpnia toczą się w al­
ki między ludnośuą a wojskaari okupa- 
cGnerai rosyjskiemi w okolicach Batu- 
mu. T y flisu i Kutaisu. Nie są to zw yk łe  
lokalne powstania, jak to chce wmówić 
w opinję agencja sow iecka (Rosta), 
lecz przejaw waiki narodowej, prow a­
dzonej przez naród gruziński przeciw ­
ko władzom  okupacyjnym m oskiew­
skim. W szystkie part je poMityc-mc zjed­
noczone biorą w niej ud/óał.

W okręgach Kutaisu, Swauotji, Le- 
czehum, Cziaturi, Szńropani, Gori, Du- 
szetu, Ozurgeti t Senaki powstała lud­

ność gruzińska i w ygnała sow ieckie ro­
syjskie v  ładze okupacyjne. iValki lOcrą 
się w okolicach Tyflisu. W Tyilisre ro- 
to tn icy  ogłosili strajk, w ładze okupa­
cyjne stosują krw awe represje do cdraj- 
kuy\;ych  i do tych, którzy sym patyzu­
ją 7. powstaniem.

Rosyjska agencja tebig.aKom a o- 
świadcza natomiast, że w szystk ie w ia­
domości pochodzące z Gruzji są zm y­
ślone i mają one na celu szkodizonie so ­
wietom zagranicą. W iaJrnóści te po­
chodzą cd emigracyjnego ko-mitetu gru­
zińskiego, który chce w yw ołać w Lidze 
Narodów wrażenie jakoby ludność tam­
tejszego obszaru była niezaJow ołóąa z 
regimu sow ieckiego

FUCOALTERJA.
podwójna jest miła pisemna poga­
danka cena -0 zl. prospekt gratis, 
W yn a lazca ;  Szargej, Lwów, Rappa- 
porta 6. — Grzechem jest męczyć 
niepotrzebnie m łodzieży ' 1,709

A d w o k a t

i) f . l a t a  B i M c f e i
o!\vor<y! pon iw.-un kancelarię adwokacką 
w poprzedii m lohaiu przy ul. Malickiej Hi 

(Dom IV,i Bała banał. 62.‘,b

r JEST KILKUDZIESIĘCIU RANNYCH. ■ -

W arszaw a, 15- września. (Z), j i p rzorażem s w śró d  podróżnych. —

A

obecnie B R O N I S Ł A W  GÓRSKI 
R ć s t a a r a c j a  

P o k ó j d o  śnfadari 
H a n d e l  k o ! o n  a l a y

N ajprzedn ie jsze  gatunki w ę d l i n  
wódek, win, o w  ce i t. d Bogato 
zaopa trzony  bufet. F :e rw .zurzędna  

j kucnnia. O sobny sa lon  dla zebrań 
towarzyskich. e .oi

C en y  u m ia r K o w a n e .

Dzisiaj pociąg osobowy, zdążający 
do Nasielska, dojeżdżając do stacji 
Modlin, wykoleił się. W agony w y ­
kolejone zaczęty  skakać po pod­
kładach, w yw ołując silny w s trząs

Jest kilkunastu rannych podróżnych, 
na szczęście lekko, dzięki temu, że  
pociąg został w strzym any . Dyrekcja  
kolei prowadzi śledztwo.

Prawdziwy cud przytomności umysłu!
NAJECHANY PRZEZ POCIĄG, RATUJE ŻYCIE WSKOCZENIEM NA

LOKOMOTYWĘ.

W arszawa, i5. września. (Z). 
Dzisiaj przedpołudniem, tuż przy 
dworcu kolejowym pełniący służbę 
policyjną post. GrzeSse spostrzegł 
w ostatniej chwili najeżdżający nań

pociąg kurierski z  Baranowicz. Nie 
mając innego sposolm uratowania 
się, skoczył na .jujer parowozu i 
w ten sposób uratował życie.

Fatalna jazda sam ochodowa.
1 ZABITY, KUKU CIĘŻKO RANNI CER

W arszawa, 15. września. (Tcl. G. 
P-). W czoraj w  odległości »2 km. od 
W a rsz a w y  wskutek  spadnięcia kola 
z przedniej osi w yw rócił się samo­
chód, którym  jechało grono kupców 
i przem ysłowców, oraz komisarz 
policji powiatu mławskiego Strze le­
cki. Strzelecki poniósł śmierć na 
miejscu. Przem ysłowiec Kupecki mu 
zgniecione obie nogi, kupiec zaś p.

Tyzing pękniętą czaszkę. Lżej ran­
ny jest p. Marian KraszewsKi. urzęd­
nik mławskiego oddziału Banku Han­
dlowego w  W arszaw ie  i tzofer Gru­
ziński- Katastrofa  w y d a rzy ła  się w 
ten bposóo, że d o  spadk i koła sa ­
mochód momentalnie zary ł się w 
ziemię, a w szyscy  siedzący zostali 
w yrzuceni w znacznej odległości na 
sżosę.

Dziecko, które cudownie
odzyskało wzrok.

STAŁO SIE 1 0  NA JASNEJ GÓRZE.

(Telefonem od naszego korespona.).

usuw a radykalnie bez boiu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: &9t>9

Apteka M E t t k s g e r a
L w ów , p i. G o łu c h o w sk ic h .

Znana Firma przedwojenna 
JÓZEF MONZER 

Lw ów , Plac Halicki (4 
sprzedaje niżej cen fabrycznych 

Pończochy, skarpetki oraz rękawiczki 
skórkowe w e wielkim wyborze.

65(53-5

Specjalista chorób skórnych i werf?r,czrich

Dr. 8NBH
kiego 4 (naprzeciw gfówn. pnezty). beczenie 
plam, brodawek i w 'o  ów elektrolizą i lamoą 
kwarcową — powrócił I podje! ronownie 

ordynację. 52 <G

i n83 O k u l i s t a

Dr. Ludwik Landau
w r ó c i ł  i o r d y n u je  n ad a l 

LWÓW przy t i  Kraszewskiego 7.

B l i i p y i | i ? ó i p | p
H AN D EL WIN i W ÓDEK

ror> t r z e m a  k o r o n a m i  6770

Lwów, ul. Trybunał k i  8-10

Warszawa, 15. września. (Z). 
C zęstochow y donoszą do prasy  
warszawskiej: Dnia 8. września  o 
godz. 2.30 popołudniu zdarzy ł się na 
Jasnej Górze cud nas tępm ący : M at­
ka trzyletniej M arysi Metlińskiej 
p rzyby ła  do klasztoru i modliła się 
przed Cudownym Obrazem, trzy ­
mając na ręku dziecko, które  przed 
niedawnym czasem utraciło wzrok-

Nagle dziecko odzyskało wzrok, a
wieść o tern gruchnęła w śród  rzeszy 
pątników. Metliriska zgłosiła się w 
klasztorze, k tó ry  ten fakt zare jestro­
wał prowizorycznie; zanim w cią­
gnięty zostanie do aktów klasztoru 
Jasnogórskiego, odbędzie sle pioces, 
m ajacy na celu stwierdzenie w szy­
stkich okoliczności. Metlińsk.i po­
chodzi z powiatu radomskiego.

WALKA Z LICHWĄ PIEKARZY.
W arszawa, 15 września. (Z) W  rwią 

zku ze strajkiem piekarzy r^ad -daje 
sobie spraw ę ze sw ych zaidań. zmierza­
jących w pierwszym  rzędzie do niedo­
puszczenia do wygłodzenia ludności. W 
min. spraw wewn odbywają się narady 
nad środkami, jakie mają być użyte 
przeciw akcji wygłodzenia ludności i 
przeciw zmuszeniu rządu do zgody na 
podwyżkę cen chicha.-

i;SW!CHAŁ W IKTOR, B-IltySta
ord. obecnie priy  piwu Akademickim 1.1,1. p.
Emerytom austriackim, akademikom i 
uczniom udziela zn-tżkl cen i ułatwia 
zapłatę za robótki techniczne ^  za na­

świetlania iampa kw arcową. 6810

ripr o k a z j i „ I’a rs* w “ cep y  obuw iu
zn iż o n e

M ężow ie! p o sy ła jc ie  sw o je  Żony  
B y s ię  w ob a w ie  tam  zaop atrzyły  
I d u ż o  p ien ięd zy  tem  zaosz«z»>4ziłł
R E IC H , P ie k a rs k a  8 . g

ILI
w Niemcsssli

m e g ą  swoje  dem y dobrze  
sprzedać w p ro s t  nabywcy 

bez pośrednictwa.
Z h ł o s z e n i a  w  p i ę d z i  lę, po  n i e - ; 

diia łek , w to rek  od 10— 12 i od 4 - 6 '  
Hotel Im te r ia ł .  G i B s b e s - t f .  ’

W i n a K ok  z ł. ibsjO.

r a n  e u s k i e ,  
w ł o s k i e ,

b i s z p  a ń s k i o ,  
g r e c k i e ,

a u s t r j a c k i o, 
w ę g i e r s k i e ,

Tokaje w ytraw ne  i slodkJe
najlepszych roczników, sprzeóaje w becz­
kach i we flaszkach hurtownio i detaińcznie 

firma

M A K )  W - l r f t l .  i %\VH
we Lwowie, Krakowska 14'. Tel. 805. t  

Za prawdziwość pochodzanla naszyeh wici 
ręczy myl 6 /29  [
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K R O N I K A . !
T E A T R  W IELKI.

Środa „Toska" (ostaitrii gośc. w ystęp  
'A. Didura, oraz w ystęp pp. Zamorskiej i 

. Bedlewdcza).
Czwartek ,.Lakme“ (gośc. w ystęp  Za 

morskiej i B edlew icsa).
Piątek „Wielki w ieczór baletowy" 

(gośc. w 5'stęp Karsawiny i W ładymi- 
rowa).

Sobcita „Wielki w ieczór baletowy"  
(gośc. w ystęp Karsawiny i W laaymj- 
rowa).
TEATR MAŁY.

Środa ..Jutro pogoda".
C zwartek „Sześć postaci dramatu ty 

poszukiwaniu autc-ia" L. Pirandella,
Soocta „Sześć postaci dramatu w  

poszukiwaniu autora" L. Pirandella. 
fEATR NOWOŚCI.

Środa 2óftv kaftan".
Czwartek „Madi".
Piątek „Madame Ponipudcugl
Sobota „Żółty kaftan11.

ty
Jeszcze jeden w ystęp Didu.a, Zna­

komity artysta zgodził sic w ystąpić 
raz jeszcze, tj. w środę w . T oięe"  Ró­
wnocześnie z Didtrcm wystąpi Liliana 
Zamoiska i Franciszek 13ecf3pcz. — 
Pierwszorzędna ta ibsad.t spotka się 
niewątpliwie z naj ty w szem  zabite: eso- 
waiwem

„Sześć postaci dramatu w poszu­
kiwaniu ?.utcra“ Pirandella. We czw ar­
tek odbędzie się w Teatrze Małym pre- 
mjera tej niezwykłej sztuki, która zdo­
była sobie rozgłos św iatow y. Autor ru;- 
zwaf ją lóutiediu d<V napisania i KfWlił to 
celowo. W fanfa'zji jego powstało sześć  
postaci w ple don f i l i  w fatalne kolo mc- 
icdraniatycziięgo bisu. Postaci te doma­
gały się opracowań:.! literackiego, autor 
jednak w d a ł go nieryzy kować i pchnął 
na scei.ę sarn pomysł, pozostający do­
piero In sto tu mascdidi. W tym celu t;a 
próbę jakiegoś przedstawienia wprowa­
dził sześć postaci 1 kazał im p-zez usta 
Ojca prosić o pozwolenie orzożyca  na 
scenie tego. co już raz przeżyli. Widz 
przyi/wyczajtuiy do konwencjonalnego 
teatru znajd-utó ssę w lakiem położeniu, 
jak ktoś zaproszony do pracowni iiią -j 
larskicj dla oglądania obrazu, a posta­
wiony przed ozystem > lótnem i objaś- k 
niaiiy co do treści przyszłego "ctirazif. 
zasad malarstwa i tajników- tec.hu-ki. ' 
Piraiidclm wprowadza w dza do sw ego

ursztatu. pokaźnie, jak się szynkę ro­
bi, ale ze sw oi strrn,\ daje tylko prób­
ki. Ciekawą tę sztukę reżyseruje p. Ru­
siński.

'■ •o

Sala Sokola ul. Zimor<»icza
Dziś

wtorek 16-tego PREM IERA 
Drugiego program u

i i to s j j f k i t g o  T e a tru  Artynl fem vgo

PIAR NUBIE J
(SI ni a ja Pt.ca)

pod dyrekcją J. Ju/nego
Bilety w składzie nul Fi yfartha (ul. Aka­
demicka) — od godz. 6-tej winez. przy 

kasii* w S: kole.
— O—

Cyrk \.K ornackiego, Lwów, Koper­
nika 33. Dziś (w torek) lo w rześnie b. 
r. walczą trzy ciekaw e pary, a miano­
w icie: pierwsza para: decydująca walka 
w drugiem spotkania pomiędzy La.igie- 
rn r  dowski atleta) i Sptcwaszkiem  
(uzcehosłowfiej.iL W drugiej pa* w : 
drugie decydujące spotkanie dwóch ko­
losów- Śwartynia (Jugosławia) z Gniki- 
,<em (J.otwa). W trzeciej parze: p iirw - 
tzy laz w alczyć będzie zaporo :ki 

i kozak kolos Mogatyrow z iflabiciicuni 
publicznrśc'. Rola idem (Damia). Poza+ęm 
od dziś row y pi ogram cyrkow y, o S i 7 

~—O—
Dr. Jakób  S e l i e r ,  opera­

tor, ul. Firedry 7, powrtcił i o - 
dynuje jak zwykle. <;s11

— o —
APEL DO YVł T)Z SZKOLNYCH.

Przy rozpoczęciu roku szkolnego 
•w racam y się z apelem do w ładz szkol­
nych, by w-glądnety w rozpanoszenie się , 
po sikułacii przeróżnych zbiórek pnenięż ‘

nych. którenij dziatwa jest wprost naga­
bywaną; tern dotkliwiej odczuwają ie 
rodzice. gdy mają n. p. kilkoro dz'cci 
v/ szkole. Niema bowiem tygodnia, by 
nic było ich kilku, częstokroć zaś przy­
bierają one formę wprost obowiązko­
w ych danin, a do takich zakładów na­
leży  w pierwszym rzędidc szkoła żeń­
ska „Reja", której dyrektorka, przesa­
dzając w gorliwości i sprężystości w 
tym w zględzie, zdobywa zapewne re­
kord na poi i zbiórek, tak co do ich i- 
lośoi, jakości, no i w ysokości zebranej 
kw oty, .lako jaskrawy zaś przykład, że 
pod pozorem urzędowo aprobowanych, 
czy  nawet zebranych składek pienięż­
nych dzieją się grubo niepedagogiczne 
niew łaściw ość', niech posłuży iakt, żc 
wspomniana dyrektorka pobicrata ed. 
dziatwy za blankiet na uzyskanie zniżki 
kr lejowej, którego cena kosztu w yno­
siła 1.6 gr... aż 40 gr. (720 tysięęy ma­
rek czyli 25 razy więcej (inne szkoły  
b-aly przedetnie 5 gr.). Humorystyczną 
jest taka zniżka, gdy dziecko, waiąc 
jechać kńlka stacji — płaci za cały bilet 
jazdy nie o wiele więcej, niż za sani 
druk zniżkowy.

GJy dodamy- że przy lej nadmiernej 
uości zbiorek, cierpi i czas nauki, juz 
i tak uszczuplony, dalci, że ta ciągła 
„żebranina" żenująca w reszcie i nau­
czycielstw o, w yw iera niekoniecznie do­
datni w pływ  i na w ychowanie, uważa­
my. żc — idąc po myśli obecnie ogólnie 
stosowanej zasady — należy zbiórki po 
szkołach nieco „zredukować".

Forpcczty „babiego łata". Niedługo 
snuć sic poczną w błękitnych jesienne­
go powietrza regionach białe polskie] 
jesioni emblematy, zwa-ne . bąblem ld- 
itein". Będą latać najsłabszym zefiru po­
wiew em talii i sam miotane, wznosząc 
się coraz i opadając ku radości naszych  
milusińskich, którym piastunki legendy 
o pochodzeniu tych białych pajęczyn 
opowiadają. Poprzedzają jednak te pol­
skiej jesieni godła bune, równic białe ■ 
latające w powietrzu puchy, których 
obfitość wielką w łSstatrFdh dniach ino- 
ż.i.a zauważyć na każdym kroku. Są to 
dojrzałe już i osuszone wiatrem puchy 
rosnących wszedzśe obficie mleczów, 
zwnniych „męska stałością". Unoszą si<? 
one w ogrodach i na ulicach, czepiając 
się ubrań i przypominając, żc niebawem  
poczire kię prawdziwe „babie !s o“.

Najbiedniejsza z ulic. Prz!kro w y z­
nać. żc znajdują, sic w samem śród­
mieściu i nosi nazwisko wielkiego pisa­
rza. Już sama jej fi/.jognomia kręta i 
opa'4;niniona, zda się zachęcać mniej 
wstydliw vc!i przechodniów do. tego. iż 
uważają ja za najodpowiedniejsze miej­
sce dla załatwiania potrzeb, które jak­
kolwiek w jeżyku doniesień policyjnych 
zw ykły i!(s:ć iniaaiO' „naturalnych", w 
tern miejscu i o tej porze dziwnie — 
..nienaturalnie wy glądają. Powiedzmy 
otwarcie, że upośledzoną tą ulicą jęst 
ulica Sienkiewicza, której mieszkańcy 
z prawdziwą przykr iśęią patrzą o każ­
dej porze na to poniżające traktowanie 
jej przez przechodniów. Co gorsza to to, 
że patrzy na to również stojący czasami 
opodal poste,•unk.rwy z bezmiernym spo 
kr jem człow ieka, c is z ą c e g o  się ■— chro­
nicznym katarem ..

Urodzaj na ■, osy , Piszą nam z mia- | 
sta; Jedną z rzucających się w oczy  
cech tegorocznej jesioni są ogromne ilo­
ści — wprost całe roje — os. które sta­
ły się piaw .lziwa plagą mieszkańców na 
szego miastu. Szczególniej w Unie pogo­
dne już od bardzo w czesnego T a n k a  
nicnnłc te owad'.' napastują mieszkaniu, 
szczególnie połi żonie birże.i przed­
mieść. Bętftot ośli metereidogowic z 
o k a z j i  tego ..uto-cizaju na osy", proro­
kują ciepłą i długą jesień.

Klinika położni ozu . i chorób kobie­
cych U niwersytetu Jana Kazimierza w e  
L w ow ie otwarta została z dniem 15 hm.

W iec rękodzielniczy w sprayach ak­
tualnych odbęd. :ie się w środę. 24, bm. 
o godz. 6. wiicz.oręm w sali ratuszowej.

Co nam jeszcze  pokazał „Niebieski 
Ptak". Znakomity zespół rosyjskich ar­
tystów  zademonstr >wał nam istotnie 
iriezw ! kle w ysok: pó/iom •swej sztuki.
I.icz.ne jednak osoby z pnśród gości 
„Niebieskiego! Pt ka“ skarżą się. żc- per- 
soiial adiniiiistru.-yj.iy rosyjskiego zespo­
łu dera! nstrnje linie jeszc-ze cechy du­
szy W syjsVei: iStiinio ruską iiicgrzecz- 
nosf. n-zeuiwu! się ona w nieziu cnuc 
bruialiiL.m fraktutaUłU widzów U WCj-

ścia 1 woeóle w tych wszystkich wy­
padkach, w którycli docnodzi do zet- 
k: Jęcia publiczność; lw ow skiej z fuiik- 
cjcuarjtiszamu administracyjnymi „Nie­
bieskiego Ptaka". Nie wątpimy, że mia­
rodajne sfery „Niebieskiego Ptaka", po­
wici mowanę tą notatką, zdołają ukrócić 
— mało pożądane demonstracjo mniej 
sym patycznych ;st.*on rosyjskiej aus/.y

WYPADKI.
(h.) Zagadkowa kradzież auta. Szo­

fer dr Łucjana Mildwurma zawiadomił 
w czoiaj policję, że uiszuani spraw cy  
skiadli wczoraj z gurużi w Auto-Mo- 
•torze przy ul. Kopernika automobil dr. 
Mildwurnct. nr. 741S. Szoi^r sam udał 
się na poszukiwanie skradzi mego auta 
i na W ulcc obok Świtc-zi znalazł auto 
opuszczone przez złudusji, którzy je 
pczostswśli z powodu braku benzyny. 
Szofer zabrał auto z powrotem do ga­
rażu, a za sprawcami poiicja w ssczęta  
poszukiwania.

(li ) Uduszenie się 6-m iesięczncgo  
dziecka. W luies/.k-niu konduktu-a ko­
leje wego Franciszka Sola^ewic/.a ram. 
przy ul. Sadownickiej S5 zdarzyi się 
w czoia: tragiczny wypadek. Mianowi­
cie 6-iruesięczny rynek jego Józef, po- 
zistawion-y bez opieki, spadł na ziemię 
z łóżka ods uiięGgo od ściany o kilka- 
iiŁisTic ceoiitymetrów i przyciśnięty przez 

jć/jką: cc  ściany z 1 K-.km pow etrfu u- 
cPtsił się. Lekarz dziięiuicowy stwierdził 
śmierć.

(h) Krwawy epilog zabaw y na W a­
lach Hetmańskich. Józef .Jckscn, W ła­
dysław  Kuźny i Micjiat Pawlik, po ob- 
bficie zakropra.nej alkoholem libacji w jc 
dr.ej z ki ajp. udali się na w ytrzeźw ienie 
na W ały Hetmańskie. Zamiast jednak 
spokejnie siedzieć i delektować się św ie- 
żem powietrzem, y.szczęli uńjdzy soioa 
bójkę przy użyciu n.ożów, która zakoń­
czyła się popatrzeniem  ich na IWgoto- 
wiu ratunków em. Poiicja jednak nie uz­
nała tej spraw y z:i zlikwidowaną i 
wszystkich t-rzoch csadiziła w aresz­
tach.

(ii)  S zty le t w nieodpow iedlich te ­
kach. W Mszanie, pow stała wczoraj bój­
ka między tarrhczakaini na tle ryw ali­
zacji o dziew czynę. Dwa; robotnicy /. 
fabryki „Mc-iki rfgo" Mikołaj Matyk i 
W. Worobi.i. którzy w tej sprawie byli sil 
ule zaangażow ani.. w krótkiej drodze 
usunęli sw ego  rywala G rzegotia  Bo- 
żękc, zadając mu cisżiyic rany sztyieia- 
mi, tak że ga w groźnym stanic prze­
wieziono do szpitala. W czotaj obu ..szty­
letników" aresztowano i sprowadsono 
do l.w ow a.

 O---

Dział ekonomiczny.
Przew óz żyw ych zwierząt. Ze w tg lę-

du na szerząca Gę zarazę różycy za­
rządziła Pyrekcja kolei państw . wc 
Lwow ie, a ly  konwojenci nie jechali 
wraz z t’ zoda w wagonach, lecz należy 
ich umieścić w wagonach służbowych. 
Konwojentem jest w/zbromiione wyrzuca­
n e  z wagonów podcz.iś -  jazdy bib po­
stojów zw ierząt padJych lub chorych, 
względnie trzewi;'w-. B ez organu w etc- 
ryinu yjrc<o psuwanic i w y ładow yw a­
nie padtych c zy  cboryth. a nawet i 
zdrowych zw ierząt jest niedopuszczal­
ne Stwieidzr.no żc zw ierzęta przed 
wysianiem nie są karmione i pojone,

Lwów, 16 września, 
(łi) w marcu ub. roku głośną była 

w e Lwow ie sprawa ujawnienia się w o - 
biegii z iacznci ilości fałszyw ych bank­
notów 5lW ysięcznych. Jak w ówczas 
stwierdzono, talsy fika-ty te  puszczała w 
"bieg dcskonale zorganizowana szajka, 
zlożor.a z Dawida Rolniku. Markusa Pel 
za i tow arzyszy. Rolnik z tow arzysza­
mi zasiadł następnie na ławic oskarżo­
nych i został zasądzimy na rok w ięzie­
nia, przyc/eui Najwyższy są j w War­
szaw ie karę tę p ilw v żs /y l mu na pól- 
lora reku. Peiz /.as. i.ik się póżnło.i oka­
zało. umknął da C /eetioslow acI

W C vechosłowacj' Peiz osiadł v. P; u 
dze i nyjd razwiskiein Hammer prowa-

wobec czego należy : załmeszK-zac na
listach przew ozowych adnotację, które­
go dnia i które; godzinie bydło czy  
nicrogacizuę naterm louo i pojono. Przy  
nadaniu przesyłki nierogacizny, sztuki 
powinny być Lezćiic i to w ooccności 
konwujenta, o ile ten jest dodany do 
przesyłki, a w razie stwierdzenia brn-1 
ków sztuk podczas dtogii należy sporzą­
dzić opis czynu.

 O-------

Giełda lwowska.
L w ów , 15. w rześnia.

Ruch i.a pfzed.,ieldzie słaby. 
Transakcje  w G azach, jaw oiznie , 
Gazolinie i Ol uszu. — D a reszty 
pap ierów  praw ie  zupełny  b rak  r,a- 
interesowania. Kursa zniżkowe, czę - 
ściowo utrzym ane. — Jaw orzno  co ­
kolwiek pod roża ło , z > drobne pfia- 
cono do  20. — Gazy sp a d ły  na 
1475  zachodnie  3 — 3 u 0 .  — Kilka 
t ransakcji  w Schonie po kursie 
7 2 - 9 7 .  —  Za k ra j :w y  Związek 
Przem ysłow y chciano płacić 1 ił. 
Łez tow aiu

W ckc ach k o ło w an y ch  o b ro ­
tów  w ,ę ;e j  przy ku rsach  niejedno 
li ych, p rzew ażn ie  zniżkowych. Ku­
pow ano  w ę f ę  szej ilości akcji 
b an k o w y  n. Bank  Przem ysłow y 
i Ziem ski Kredyt. Z arb ituażow ych  
papie ów  inte esow ana  s ię  B ro w a ­
rami, Chybiem. C h o d c ró w  s p a d 1 
na 6G8, O kos na 3 10, T e s t y  Er 4 
(osta tni kur 5 45). Popyt n iewielk .

Zapo irzebow a- ie na ta rg u  wa-
1 t .w y m  znaczne, zw łascza  na  de 
wizy na L o n d jn ,  Zu ych , Nov y 
jork, W udci) ,  K m sa  utrzymane. 
D ) !a r  5 19L4.

Tendenc a niej. dnolita. UspAtso 
b enie sj okojne.

OIEŁOA ZURYCH8KA.
Zurych. (PAT,) N o tow ań  a  ed n .  

15 b. m. Holandja  203*75, Now y 
J m  531 0 0 ^ ,  Londyn  23*71, Pa ryż
2  L 75 ,, Aledjol. 23 25, P ra g a  15 45- 
B udapeszt 0.0^69, B ukaresz ' 2 85, 
Belgrad 7 05 3-87, W iedeń,
0*0075.

—  a - *-

Ze ś w ia ta ,
tm) Rumuńska uroczystość narodo­

w ą. Z C zerniowicc donoszą nam: We 
w torel 19. bm. minęło lat siedm od 
pamiętnej b't\vy ped Marasesti, w któ­
rej waleczna annja rumuńska pod do- 
wódz-twem generała Avercscu w stiz!'- 
niaŁ  nawalę niemiecką, zadając Niem­
com sromotną klęskę i rozstrzygając 
przez to wunie na korzyść Rumu.,iii. 
Rocznicę sławne; b itw y tej obchodzono 
uroczyście w C zeniiowcach i w catym 
kraju nabożeństwami dziękczyiincmi w  
kościołach i świątyniach wszystkich  
wyznań oraz paradą wojskową. Gma­
chy publ czne i w szystkie domy pry­
watne dekorowane były chorągwiami u 
barwach państwowych.

deiejam-, aż w końcu za paserstwo w 
Pradze skazał go sąa na 5 miesięcy 
więzienia. Poniew aż w śledztw ie ów  
Hammer podał, żc j-est Polakiem, władze  
praskie zw róciły s ;ę do policji polskiej 
o.inrormacic odnośnie do jegp osoby , 
dolączdjąc jego kartę dawtytóśkopiiuą W 
urzędzie śledczym we Lwowie, z karty 
daktyloskopjjnej stwierdzono, żc ów  
Hammer, to lw ow ski Pełz, który zbiegi1 
ścigany za labrykację fałszyw ych bank­
notów.

\ \  ezo! aj Pełza i d-stawUwio do !.w o .
1 w a. gdzie obecnie w Fkspozytuize SL»d-
| ezej kom. Stojków plowadzi w tej spra-
‘ wię dalsze dochodzenia.

6ttWR) „filłykset" SG-tpipeH aresztowany
w Pradze.

W PRADZU ODSIEDZIAŁ 5 MIESIĘCY ZA PASERSTY^O. — 7DRADZIŁA GO 
KARTA DAKTYLOSKOPIJNA. ~  Z PRAG I POYYE.DROYYAL DO LYYOYYA DO

ARESZTÓW.

dził różne nieczyste interesy ze zło-
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i i  o z m  a l  t  o § &  £.
(t). „Niemal rodak 1 Co.ira Ją -Kor/.e-

nlóWsKltgo. W pizegią.lzlo 'literackim 
„Sv.r.day Times" czytam y: „W A;i^iji
,est jeszcze jeden wybitny pisarz, który 
niemal jest rodakiem zbiarfeirt J o n ia  
Conrada. jć.st nim Samuel Gordon, kćó- 
rtgo matka była Polką. G.mJ >n w dzie­
ciństwie także nie mówił po angielsku, 
ale po polsku. I on m ieszsal przez dłuż­
szy czas w Krakbwie. 'l ak, jak Conrad, 
opanował .. Gordon doskonale .ęzyk an­
gielski i pisze p ) angielsku, z w szyst­
kiemu właściwościam i języka angielskie­
go'. Clordui znał Conrada, który prze­
powiadał mtodszsmu od siebie pisarzo­
wi wGIką przyszłość.

( J-t Olbrzytnł cyklon na Atlantyku. 
2  N. Jorku donoszą: Port tutejszy jest 
przepełniony pk4 ęfanii, które schrondy 
się  przed śżalt-jącą na oceanie prwalto- 
wńą burzą. Miasio spow ity ingiy. cze­
go następmwem było  mmóśtwo wypad- 
Kow automobilowych. Potężne falc zm :o 
Uy silne tamy. w  kilku portach. Rów­
nież skutkiem cyklonu doznało oow aż- 
ńych obrażeń 8 pasażerów parowca 
-Arabie1' . .

?  A W O D Y  O P L iłiA R  PR O F. ZE- 
ł-EN SK ILO O  M IED ZY  L W O W E M  

A  K R A K O W E M .
Spotkania, piłkarskie Lw ow a i 

b rak o w ą ' mają swa ustaloną t ra d y ­
cję; sa t-o bowiem pierwsze m iędzy­
miastowe-zawody. jakie się w Polsce, 
odbyły. Historia ich sięga do cze rw ­
ca 1912 r- od którego to czasu po- 
Vrfaiizjły się regularnie dwa faży do 
toku z wyjątkiem lat wojennych. — 
WarullKlem definitywnego zdobycia 
IHiharu jest . trzykrotne-, Kolej io po 
sobie następujące zwy cięsiwo, co 
p rzyprów norzędności sił piłkarskich 
Lw ow a i  Krakowa nie jest rzeczą 
łatwą. Losy dotychczasowych spot- 
kan były* zmieiiiic, naogól jednak u- 
Wydatniała się lekka p rz e w a g i  pod- 
w aw ehkiego  grodu Dopiero w  ubie­
głym roku udało się reprezentacji 

naszej niepomyślny, b i l n s  nileco 
poprawić. Zeszłej jes-toui w ygra ła  o- 

,na w e I-wowie 1 :Q, a na wiosnę od­
niosła w  Krakowie niespodziewany 
sukces, zw yciężając w  stosunku 3:2- 
W y p ad a  zaznaczyć, iż by ło  to 

.pierwsze zw yc ięs tw o  jedenastki
■ na bruku krakowskim

L. Z. O. P. N. ina  jedno wspólne 
iz  Anglikam,'. a mianowicie, żyje 
U  ..splendit isolation". Opierając
się na starej tradycji rudu, nie ku­
rna Sif| byle z kun, ograniczając 
sw e  'stosunki do niemniej niebiesko- 
krwiste&o Krakowa, a ostatnio, je­
dynie z konieczności, i do now o- 
ryszowskiej W arszaw y . Dzięki tej 
arystokratydzrtej,  złośliwi pow ia­
dają ,deniwej“, loowściągliwości jest 
każdorazow e w ystaw ien ie  rep re ­
zentacy jnej d ru ż y n y  połączone z 
am barasem . Podczas  gdy  inne okrę­
gi, rozg ryw ając  w cześnie  zaw ody 
międzymiastowe, m ają  jako taki
stały szkielet d rużyny , to u nas
lubi siz w szys tko  ad hoc, ry z y k u ­
jąc, że ,,-atbo -się uda, albo nie“ .

*
Żyjem y w cz isaćh wol lości i de­

mokraty 2irł u. Rozumie to doskonale 
L, Z- O. P. N., to też w  poczyna­
niach sw ych kieruje się z a s a d ą :
■ każdy  ma prawo wśeibiać n o ; ‘‘. 
Cidżiiicindziej istnieje instytucja kapi­
tanów związkowych, jest to absolu­
tyzm. U nas zajmuje się składem 
drużyn ca ły  W. O. i D. Jest  to de­
mokratycznie  ikorzystnie, ponieważ 
gdzie kucharek sześć, tam... trudno 
powiedzieć, kto przepalił strawę.

Dwanaście lat toczy się bój po­
między Lw ow em  a Krakowem. Od 
lat dwunastu tuła się nieszczęśliwy 
puliar p^óf. Żeleńskiego między W i­
słą a tW tw ią ,  nie mogąc doczekać 
kię stałego przytułku. Naogół Kra­
ków  był mu milszym. Dwa razy już 
zdaw ało  się, iż stanie on się niepo­
dzielnym łupem pod wawelski :go 
smoka, jsdnuk dzielność, lwiątek w y .  
ly w a la  go jeszcze w ostatniej chwili 
z zdradliwej jaskini. Aż wreszcie 
przyszedł czas, gdzie sy tu te ja  się 
odmibniła. T ym  razem  dumny lew, 
powaliwszy dwukrotnie swego prze­
ciwnika, gotował się nlo trzeciego 
decydującego skoku. Sytuacja zda­
wała  się w prost w ymarzona. Kraków 
zaangażow aw szy  się niebacznie na 
dw a fronty, zmuszony był podzielić 
swe siły; — L w ów  na w łasnym  
gruncie, w śród  w łasnego środow i­
ska. P rzysz ła  wielka chwila, k w  
ze rw a ł  snę do skoku i...

U Poh lera  w  Krakowie odbył się 
w erora j na czećć drużyn k rakow ­
skich bankiet, na k tó ry m  toas tow a­
no puhareni prof Żeleńskiego. W  
tym sam ym  czasie zebrana  w  ho te ­
lu Krakowskim brać lwowska pocie­
szała się, iż w praw dzie  „róg huka 
po lessie, czapkę wicher r-ies-ie11. jed­
nak — „został r .am *się  złotych 
wór“.

*
Jeden człowiek zacierał ręce a 

był nim skarbnik Związku. 'M am y 
wrażenie, iż bezdomny puhar-tu łścz 
rie  prędzej skończy sw ą 'włóczęgę, 
aż oba Związki sta ń  się właścicie­
lami w łasnych  gmachów, ao i pi­
wnie,

TURN.llEj TENNISOWY.
M istrzostwo pań zdobyła p. 

Kruczkiewiczóy na po zaciętej walce 
z p, Kiersiką 9:7, 7:5.

W  g rze  podwójnej panów zajęli 
oiei wsze miejsce , pp R. i Z . , Stahl 
łLj X. 1;.)i drugję’ 'jąjęj^ce ,dpstątó .się  
TP. Llstcr-Lautner (Hąsmonea).

W  grze mieszanej bije para  Ko- 
zakowa-Kuchar p. Godlewską i
Z. Stahla.

K ry tykę  całego turnieju podamy 
w  jednym z  najbliższych numerów.

OGŁOSZENIA.

I Małżeństwa I
PANIE," panowie ż lepszych sfer, pragną­

cy wyjść zamąż lun ożenić się, id§ch 
się zw rócą z zaufaniem, podając do­

kładne dane (dyskrecja zapewniona), 
do firmy „Felicja*", Lwów, skrytka 
pocztowa 61. Na oJpow iedź informa- 
C' jną dołączyć 50 groszy z propo­
zycjami 1. zt. We środę załatwia się 
lia żądanie osob iścc . 679 >-2

I Posady i prace
RUI YNOWANA piislęguia-Ka chorych z 

długoletnią praktyką szpitalną. Przyj­
mie także d y żw y  także przy epidemi­
cznie chorycn. Adres dó Administracji 
„Gaz. Porań." pod „pielęgnacja". 
______________  6809

MAGISTER lub aSystartt znajdzie umie­
szczenie v,’ aptece p >i Orlęta w P rze­

myślu, Zglas-i cni a a.nżs. _ 6812-5

BUCHALTER jednej z pierw szorzęd­
nych instytucji bankowych poszukuje 
zajęcia perrludnaowego. Zgłoszenia do 
Administracji pod ..Księga". 6822-2

PLANSICHTtiR czterodziałoWy, Stoją­
cy, tanio do sprzedania. Pisemne zgło­
szenia „Plansichter" Biuro ogłoszeń  
Dćek.ord" tśykstuska & 6Ś7S-L9

KAMIENI MFAŃSKICH zw ykłych wa­
gon korzystnie do sprzedania. 'Piseta- 
ne zgłoszenia „Kamienie11 Biuro ogło­
szeń „RekOrd11 Sykstuska 8. 64/Ś-10

LÓKOMOBILA lO/lć/24 HP. stań zńakó- 
m ity do sprzedania Pisemne zgłosze­
nia „Lckómobila11. Biuro ogłoszeń  
„Rekord11 Sykstuska 8. 6473-10

BIURO NAUCZYCIELSKIE, oraż po­
średnictwa pia'cy dia wszystkich za­
wodów, Marja Niem czynowska — 
Lwów, plac Akudemicki 3. Tel. 1361.

6736 10

Mieźdkahia, tókald. sklepy 1
SZUKAAI MIESZKANIA z trzech pokoi 

i. Kuchni z KOrmortein, Zapłacę czyu si 
z góry za dwa lata. Zgłoszenia do 
A dą, pud J. L. 6255-3

„INFORMATOR* Biuro mieszkaniowe, 
Kopernika 22, telefon <146 postukuje 
dia solidnych, zamoznycn lokatorów' 
mieszkania różnych pokoi. Przepro­
w adza zamiany w W arszawie. Kra­
kowie. Poznania, pośredniczy w kup- 
nach sprzedaży dierucliotnoSci, dóbr, 
lasów. 6229

IV a rś K .ittla itiii
młóii'? żłowiek, poszukują skrom­
ne?" roKoju przy inteligentnej ro- 
•iiinit w śródmieściu — Zgłosze­
nia pros7ę uprzejmie nads\’łać ;0 
fldmiu G i’e!y Porannej ul. Pod­

wale N.. 3 pod „Warszawianin".

WSPANIAŁE mieszkanie: 3 pokoje, dli*- 
że, stOfleczriś z kuchnią, przedpokd- 
jem i cgiódkiem , w centrum mis.„ta 
Drohobycza, ślicznie położone, na­
tychm iast do odstąpienia. Zgłoszenia 
listowne: B orysław , Biuro DzieńńL
kćw  p. Dzięciołow skiego pod „Nieby­
wała ó k a ła 11. 6728-3

Kunno, sprzedaż, zamiana I
DO SPRZEDANIA F U lR Ó  z tuftiaków, 

zarękaw ek : Koln1;-? oraz lisy jako 
spód pod tutrd w bardzo-dobrym sta­
nic, prawie nowe. Ogląd.tć można i « u  
sitgńąć Wsżctkfcll !ńf ąfńlicji od godż 
9 tano do 5 p >p. w pracowni p. M-iti- 
jewskiego ul. św . Józefa I. o 1 p (Bo­
czna Łyczakowskiej), 0764

SKLEP TDW . MleSŻANYCH w j» w
mieście dobrze prosperujący z lirzą- 
d; eriem i towarami do rego dataek 
gospodarski, obok rynku z zabudowa- 

.. nieiń womV po kupnie z powodu w y ­
jazdu za granicę korzystide do sprze­
dania. Zgłoszenia AJ-n. G aztey Por. 
dia , M. S." __________________ 6890 4

OKAZYJNIE skórki krm isk ic ra płasz­
cze damskie do sprzedania. Wiado- 
taeść w skltpie Bfac? Starzewskich, 
Halicka ln._______________ 6730-5

SPRZEDAM część kam.eńiicy. okolica
■ Potockiego, komtoit. z wdękśżem rnie- 

sżkianiejn. W iadómość: Asnyka i. 4, 
sklep. 6794—3

Rozhi&itd I
UNIEWAŻNIAM zgupioną k sią ż .c ik ę  

wojskow ą P. K. U. Kałusz Asriel W as-
stiniann Ro iniatów. 6807

- ■ — u. — -■  .
ELEGANCKO wykonuje suknie, kostiu­

my, w szelkie przeróbki. Pracownia 
sukien św . Mikołaja 13, i p. 6S23-5

MODELE PARVSKIE w wielkim w y ­
borze po cenach p izyslepnych poleca 
Tr-poihićka Kopńrńika 1. 6524-9

m i M im  i ii im ■ ■ ■ m it u  n i — ■— i■—  u  n  ■

CHORÓB w en e.yczn e i zastarzałe, o- 
słabifenia na tle, neurasterij' Iccży 
spec. Dr. Fr'sch, W ałowa l i .  6328-12

ŻUr Na LE Mó d  DAmSKICrt, męskich, 
dziecięcych i inne* jokoteż kroje i ma- 
flekiny hurtownie i detajheznie po ce­

nach najtańszych poieea Adolf Gelles, 
Tarnopol, W ałow a 2. Ullsteina i Baye 
ra wzory do robót ręcznych i samou­
ki szycia. W ysyłka do każdei miej­
scowości ćdwrbłna ża aliezką. 6212-14

w- * 'iw śmhb»h
UNITWAŻNIAM zgubiony dokument 

w ojskow y odroczenia wydane P. K. 
U. . w ow . W all W id e ł .6813

P a SY brzusztifc rupturows, iiiadc2C9, 
suspensoriai, prezerw atyw y. *iończ<v 
chy gumowe na żylaki, opaski trick- 
struacyjne, pesary rozmai+e, hegary, 
gąbki, strzykawKi zapobiegam cze dla 
ptń '*d. tyi^o SFANISŁa W BARAN, 
Lwów, Akademicka 26. 5260-36

W'ł AŚCIC1ELKA zakładu ,.KoSmeo“’po- 
wróciia i udziela jKjrad w  żaknesi* 
pielęgnacji cery, w łosó;^  rąk. biustu, 
od godz. 10 do 2 i od 6 dc 7-mej.

6597-2
MnaaMB̂ IUMMAMMB-aMnKianiHaMMMd  ■ ■ ■■ ■ I
FORTEPIANY, pianina tanio na raty 

poleca Trunkwalter, Stryj. 6646-3

POSZUKUJE dzierżawy pensionatu (10 
do 20 poikoji) umeblowanego w Kryni­
cy, Zakopanem lub 'iruskiiwcu. W a­
runki iirtowne pod adresem: R, O
Milamówek ad W arszawa. 6731-3

LEK AR ZA-DErm STY. katolika, kawa­
lera. poszukuje juko Wspólnika starszy 
technik-dentysta posiadający maszy­
ny. narzędzia, instruinenta. Miasto po­
wiatowe. kolej w  miejscu. Bliższe in­
formacje listownie. Adres Rumir Pisa- 
rilz. Lwów , ul. Skrzyńskiego 12. Dla 
dentysty.  6766—3

Materiały ilcItroteibaW.
m o io ry , d y n a m o n ia sz y n y  n a ifan ie i
u urm y S e r r ta r e S  L a n g e m , Kooernika 17'

Tel. Nr. lb  >8. 5803

NAJTANIliJ Ki. ŁbRY 
i MATERA' K KAZ. 

SKIBIŃSKI, L w ów , lio  ernika L. 4. 
n aprzeciw  S zk o w ro n a . 6747

I A  f f ł  Kapy Il& ' óika> Na‘
I I  R filt f  B I S  r/-ulv> KoCe, Kó'dry, 
S E  b I  1^ 1 1  fi Materace, Dywany, Li- 
M  r  o  i  nol-um Ceraty i Ma- 
' I  j l '  w  te'Je 'ueblowę poleca 

l o i ajniższycli cenach
z a k ł a d  D e k o r a c y j n y

8 ^ { l |? |r C  L w ó w ,  68 .0
. nwlui)* uł. Sobieskiego 2,

Pi'McLvt3Wfiei«ia
u» r p i i i d j z /  sz k ła  iamjicwe?!) 

i s t j l o u t e g b  p o s z u k u j e m y .
Oferty i referencje przesyłać prosim y: 

W arszaw a, Al. J e r o z o l  ruskie 4,3-, m. 20, 
Ć Ć lio jn ac-i u - .  (5801

felefon 1961.

BiicznEśf
rł-nwiiriunnyiwn m

'1'elcfon 1961 
!

R ow ery now e po zl. 146.- P łaszcze, w ę­
że. widia, kiero-wnice, pompy śiódia; 
części śkłaaowe do rowerów itp. po ce^ 
naeh żniżonyćh tylko u znanej Hftay Ja« 
kób Roscnman, L.wów, Akademicka 26 
Zamówienia z prowmęji uskutecznia się 
odwrotnie. W arsżfat reperacyńjy na 

miejscu. 6592

ul. §w Szymona 1, ticsana Eafjrego
wykońuje w szt kie łe b  .ty w źakies kra­
w iectw a wchodzące przez siły pierw ;zą- 
rzę .n a . — W ykonanie sondne, cen;

naiprzys^pniejsze. 6461

Telefon 1961. Teleton 1961.

WS.MB tli pp. SH?tlVCPi:
Ceny zniżone PUki nożne, dęlki zapa­
sow e, buciki, dresy, nagolenniki, oszcze­
py, dvski i tyczki ao skoku. Rakiety 
ang. i inne, siatki i piłki tenis. Rękawice 
do boksu i p:ły. Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się odwrotnie. JAKÓI? RO- 

SLNMAN, Lwów , Akademicka 26.
6594;; Tr 11i . TTr J , . , j

K LA TK I d r u d  me 
x i  C Z Y  A L I  k tt- 

t i ie n n e
H A h t t r c i E  

■ljiako*< 
B A 1 Ś K I  
n a  n a f tp  

p o le c a

f r .  c h l a  u  s i t
ih a g a iy n  tów . ż I , m eta l,, hożów h . 

i bt.-ch.
L w ó w ,  U ^ n e te  4 5 .

(R „g  ul tjrotii.ićli-'cń) 6759
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DARMO '!!
Każdy Czytebiiż-c .!■«t.ijc premje na u- 
iz ia ł w 1 O-ej Państwowej Loterii Kla- 
«c wej. gdzie główna wygra la ĆSO.UOO 
z l o t .  P r e s  p o lu  i ktRjjj  Ig w y s p a  się  oo 
o t r z y m a n i u  ,50 g ros / / . - .  - S k ł a ­
d n i c a  S. . lako lrso im  W a r s z a w a ,  l i r / . y -  

b o w s k u  Nr. ?1 1-1 Stkrz. ;ooez. 370. 
  0600--’

R o zporządzen iem  M n is ie  s tw a 
S praw  Wi-wn. prze; isane 

odznaki  i opaski  dla straży 
polowej, lasowej iip

w ykonuje  0771

ZA K ŁA D  R Y T O W N IC Z Y

Pracownia pieczęci kauczuk, i metal.
Lw ów , Chor-ążczyzna 7 .

Z n a n y  z  s o l i . l n o ś c i

1

J a SiCHERA
pi. K apituny i  3. Hiur̂ ec'wHaledry
poleca na sezon jesienno - zimowy: 
specjalny wyrób najnowszych rękawi­
czek i pończoch. BicT/.nę męską, dam­
ską i dziecinną. Trykoty Jcjjfcra-Beii- 
gera. Reformy lńciU e — iiITecosse i 
wełniane. Krawaty gotow e i do wią­

zania. Pc-rhiiuerja ; biżuteria. 
Wielki wybór. Prz\ stcone* ceny.

Wielki Przełam
na s ta c je  benzynowe 
i smarów dla lotnictwa 

wojskowego.
Patrz: „M onitor Polski" Nr. 204  

z 5. IX., „Polska Zbrojna “ Nr. 250  
z  12 X. i „Kurjer P olsk i"  Nr. 244  
z 5 IX t; 08,

Ważne dla przemysłu!

Wągiel górnośląski 
i dąbrowieclii

a o starcza ii poniżej cen k )tn ln ia -  
nych, c cśc iow o jako w yłączni za- 

sieocjł k)! ?,iń na długi kredyt

T „ m z « s r T
®  Sp. przem.-handl. z o-o

w  Katowicach, ul. Kościuszki 12.
Tel. 881.

Dostarezuuiy również Itoknu 
hnlniezego i g a z o w e g o .

S p e c ja ln ie  dla p rz e m y s łu  
p o le c a m y :

G ó r n o ś lą sk i z n a k o m ity  w ę g ie l  
ok 7000 halorij g r o s z e k  (ziarna 
12— 25 min) po cen:e 16 60 za tone. 
M ia ł g r y t ik o w y  g ó r n o ś lą s k i  
(0 — 12 mm) po cenie 5 30 zł.

na d ługi k r e d y t ,  osoi

HEGSBGS! świat D1MSKI
UBIERA SIĘ TYIICO

u z n a n e ;  p ie r w s z o r z ę d n e j  IIr in y

Jakób P03AMENT 2
( s t a tn :e modele  zagran iczne  już nadeszły.

Prńciim Media H. GULDENA Lwów, LeMa Sb
przy muje w szelk ie  rob oty  w zak res k raw iectw a  w ch od zące , tak  z w łasn ych  

jak i p o w io rzo n y eh  m aterjalów . — Spłaty na d god n ych  w aru . Kach. 661-9

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA KOSTJUMÓW 
i SUKIEŃ DAMSKICH

I .  G R O S S L W Ó W ,
t i l .  S y l c s t u s k a  4 0 .

Specjalny oddz ia ł  francuski. — Siły techniczne z W arszaw y.
C e n y  z n a c z n i e  z n  z o n e .  *T^r 6818

P R A W D Z I W I E  P I Ę K N E
KAPELUSZE DAMSKIE

n a jt iu w s z e  m o d e l e  w s p a n ia ły  w y b it*
je«l,vule w  s k ł a d n i c a c h 6548

Ł KRAJ. FABRYKI KAPELUSZY

R U D O L F A  N E U W E L T A
\ W Ó W  u*’ K aźm ierzow ska 25 

ul. K rak o w sk a  25,
pi. Marjacki 8, 
ul. Gródecka 72.

JAKÓB HEN NERY.

z m u ś o Zycie.
Powieść kryminalna z  fran'5.

(Cła* dalszy.)

—  Naturalnie. Pow iedz ia łem  p a ­
nu, że dowiesz się Pan dużo, sk o ro  
wydra piesz się na dzwonnicę k o ­
śc io ła  w Trący , a w  Mehun na s ta ­
rą w ieżę zamczyska.

— Otóż — .usłuchałem pańskiej 
rady.

— W iem o te-m.
—  E j? !
— Ależ 11 a  rura-! nie. b rygadierze!  

P rz e k o n a łe ś  się pan i-uż chyba nie­
jeden raiz, że puzedcmną mc się nie 
ukryje. — No, m ów  pan dalej.

— Mówili będę i bez pańskiego 
rozkazu, — odparł Cassoulet -cięrp- 
xo.

— Otóż w y  drapałem się n a  g ó ­
rę. Za p ierw szym  razem  nic  do- 
s ttzeg łem  nic zgoła,.. Ale za dmi- 
gim razem , w Mehun. — jakby  mi 
Tusk opadiły z oczu. Naprawdę. O-

10 zansważyłem,
'ł że dom ek pani 
1 te ringi; x, pojożony samotnie na 

Końeu miasta, o toczony jest  rozle­
głem! polami i łakamii. I p rzy p o ­
mniało mi sic. dc  aku ra t  tak samo 
rzecz się nui z pałacykiem p. Juil-ji 
Ecr-tin. Niby to nic wielkiego, 
i i i .w da? Ale zestaw iając te szcze ­
góły z tnneini — doszedłem  do 
ć/.żwnydi w niosków . Posłuchajcie 
■panowie;

W  przeddzień sw e g o  zgonu Mi­
chał Pcrtśn był w Mans. - widzia­
no go tam jeszcze o północy. N-aza- 
jfiirz rano znaleziono jego zwłoki 
na dnie jeziora w  Trappes, za tem  w  
odległości około 200 kilometrów. 
Jak  dotąd — niema w  tern jeszcze 
nic nadzw yczajnego. Me tu w łaśnie  
/aczy n a  się nadzw yczajność. L e ­
karz  sąd o w y  orzekł, że śmierć z u- 
dr.szcnia pod wodą nastąpiła już ko­
ło p ierw szci w  nocy; — z tego w y ­
nika, że ForEn, k tóry  o północy 
jeszcze był w  Mans. — w godzinę 
później b y ł i ju ż  w  Trarppes. W  go- 
ri/.inę p rzeb y ć  200 kilometrów, to 
s / in k a  nielada. — nieprawdiaż? 
P rzy sz ło  mi odnaau na myśl? vjśe- 
wch-odizi tu w grę aeroplan, — ale 
b rakow ało  mi dowodu. Aż w ted y

w szystka ' jasnciH mi się stało: te
łąki, pola. — doskonały  te ren  do lą­
dowania!... Lecę więc na dół czeni- 
piędzej. - -  oglądam i>\ve pola. Na 
n i e 1 pola św ieżo zaorane , — nic ma 
żu in y ch  śladów. Idę- dalei — dócho- 
tize Jo dużej łąki, — przechodzę ją 
całą wzdłuż i w szerz  —  i co wi­
dzę?...

--- Dwie brózdy równoległe — 
w mieszał się nagle reporter1, — 
dwlic brózdy zaledwie, jeszcze do­
strzegalna, bo w  międzyczasie t r a ­
wa już podniosła się i podrosła m-e- 
co... To samo i ja zauważyłem , tyl­
ko nieco wcześniej od pana. na iącc 
sąsiadującej z pałacykiem panny  
Foftir., i jeszcze dużo wcześniej na 
rozległem -polu, w  pobliżu którego 
za trzym ało  sic auto Michała Tortin, 
gdy w raca ł  do swego domu; — w 
miejscu, gdzie go napadnięto i- upro­
wadzono. W ted y  już zrozumiałem, 
że wchodzi tu w grę aeroplan.

No, no, — zauw ażył zjadł'wie 
Cassoulet. To w takim razie może 
i znasz f)an zb rod tru rza?

— Znam, — odparł Bass-eli-n bez 
wahania.

— Co za bezczelność! — mruk- 
J i.ął Cassoulet pod wąsem,

— Jak  się n azyw a?  — wołano 
niecierpliwie zc wszystkich stron.

— Chwilkę jeszcze, odparł b ry ­
gadier, — podczas gdy Basselin
siedział m ilczący. ' Muszę jcazcc na­
przód pomówić o owym numer?/’ 
piątym, o tym sław nym  numerze
piątym, na k tó ry  przychodzi kole;
po zniknięciu Alojzego Erćmicus. 
Ale nic bójcie się panowie, ten n u ­
mer piąty żyje, nic umarł i nic um ­
rze napewno tak prędka. bo wiem, 
żc jego śmierć dotknęłaby kogoś 
bardzo przykro...

W szy scy  słuchali z całem natę- 
żmiieuji uwagi, przedewszystkicm
jednak nasz reporter  i Lataupe, ten 
ostatni widocznie czując, że ro z ­
strzyga się los jego zakładu.

— • Zatem, ciągnął i dalej Cas- 
sculct, dochodzimy do numeru Pią­
tego. Numer piąty dziedziczy spa ­
dek po numerze czw artym , natural­
nie dopiero wtedy, gdy znajdą sic 
zwłoki Mojzcgo Tremieu.c. To c h y ­
ba jasne. Dziecko n a w e t  zrozumie, 
że póki śmierć Alojzego Tremieux 
ni© zo-stan-ie urzędowo stwierdzoną, 
nie może t l t  być o tw arte  postępo­
wanie spadkowe.

(C. d. n.L

C m f OGŁOSZEŃ: Za M in a  I  szml- 
Iowy mflHnctrowy w oflbzea'ach  zwy­
kłych 10 rr.; w  aadealsoem 26 gr,a V 
kronice 30 ar.; w  tekście (kranika, ifr 
© en , dział ekonom. IM) 35 gr, a* ptatr

lU-szei utromo dO ff.Y afl iedM sitem  c  
śroboyeb oatoszenlacif <S g r, w rnbrf^ 
ze: kupno-sprzedał 8 gr. dnafrynoate’ 
łc k©r:jnondtncie prywatno 10 g r. W" 
psa uVuju ych prasy 4 gr.; M a - ęaL

atrou  w  ogłoszenia ok m  4c estm  238 
Mi. poi. 1 cali strona w, części (eksto- 
wel 40. zl. p u . c‘ _s jEioo* pod nagłJ- 
wkfi m 475 zŁ poL OgtoaMte© "«e, H- 
scowe o 9i%  drotai « .  Ogtoaaaate a*-

graniczne o  V)*f droiof. Z* ogtoszo* 
nia w  -mlotet zastrzelanem, oglcszeniO 
<cohiu> stołaca 1 bez numer* dolicza Mg 
25%. Odór ■’edr!ałanśc> za term>9>  
wi dnie ogloszek uh* przynnoto słg,

®  ®  Należytość pocztową mlesięC2na 4 zł*
®  © opła con o ryczałtem. 1 l  C l l U i l l t - l  t t i a  sył!<a pocztową

25 gr. —  Z dostawą n i  miejscu lub prze- ©  ©  
4 zł. 50 gr. —  Za granicą 5 zł. 50 gr. — ©  ©

z. d r t u a r n i  P o D k i e j  p o d  zarządem  L. K t e i o u s D w i c z a  w e  L w o w i e . U dpow icaziainy tedakior: M AI^AN MALHALiJKl.


